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Pokój czy wojna? 


Z najważniejszym wypadkiem politycz- przekonywał swych towarzyszy, że należy 
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samo stanowisko musi zająć cały, od nas |świat pod firmą Poński, nabiorą wyższej 60- 
zaczynający się zachód; wojna polską musi |ny wobec całej cywilizowanej ludzkości, bo 
stać się wojną ludów, broniących swego | takie wałory zawsze ostatecznie opierają się 
istnienia. 

I jeszcze jedno. 

Nasza walka z bolszewizmem nie jest by- 
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na tem, co warta czyjaś praca i czyjeś 
przyrzeczenie. 3 
PROF. W. RUBCZYŃSKI. 
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nyi dni ostatnich, z wielką mową Cleinen-. podpisać jak najbardziej hańbiący Rosyę po- 
eeiu, zszedł się fukt inny, będący również kój, byle tylko zyskać na czasie, Rezygna- 
di: polskiej polityki zagranicznej problemem cya z trzech czwartych obszaru państwa 
aieriniejszej wagi, jak enuncyaucya francu- |była sprawą, nad którą władca Rosyi prze- 
skięzo prezydenta ministrów. Jest to bolsze- ‚szedł do porządku dziennego; podstawą ro- 
wi ka propozycya pokojowa. zumowania był fakt, że bolszewizm nie tra- 
Nie wiadomo dokładnie, jakiego rodzaju CÌ podłoża, na któremby mógł się rozwijać 
wi'unki natychmiastowego zaprzestania ji działać, 
wojny na Wschodzie ofiarowuje nam rząd| W arsenale metod walki, jakie rozwinął 
powiatów; według informacyi pism warszaw- | bolszewizm, najbardziej dla niego charakte- 
shin propozycya petersburska jest rodzajem |rystyczną jest agitacya. Nieprzebierająca w 
ka tulacyi — zupełnej i bezwarunkowej. środkach, posługująca się całym zasobem 


najmniej walką w obeonio samodzierżawia 
i w obronie reakcyi Rosya Nachamkesów, 
Radków i Trockich jest taką samą koncep- 
cyą państwową, jak Rosya Mikołaja I. 
Iwana Groźnego i Złotej Hordy Kipczackiej: 
jest wykładnikiem zupełnie wrogiego i ob- 
cego nam światopoglądu. Różnica między 
hordami Dżengis-han2, soldatami mikołajew- 
skiemi a łoninowską czerezwyczajką , teore: 
tycznie biorąc, nie ismnieje zapełnie. Zmie- 
niła się jedynie forma — treść pozostała 
tasama. I twierdzenie, że Polska jest przed- 


NN 


"Wojska polskie idą naprzć 


Warszawa, P. A. T. Komunikat estaba 


wo odpario, błorąc kikudziesięciu jeiiców. 
gen. wojsk polskich z dnia 6 b. m. Front wolyński: Na wsehkód od Rokitna 
Front litewako-białoruski: W rozwinięciu : nasz oddzia? wywiadowczy dokonal ostrego 
naszej alicyi na północ ł wschód od Dyna-| wypadu, rozbijając pad Bisiokorewicami o- 
burga oddziały nasze i łotewskie zajęły H- | słonę pancernego pociącu bolszewickiego. 
nię rzeki Dubay. Następnie przez Wyszkł A= © przytem klikmusastu jeńców i kora- 
stacyę Malinówkę do Dźwiny  najściśłejszy | bin maszynowy. Na całym froncie ebustroz- 
kontakt z wojsksmi łotewskiemi nawiązany. | na działalność wywiadowcza. 
Silne ataki bolszewickie na przyczółek mo-| P, O. szefa sztabu ger, Haler, cen.-podper. 


Wredine oświadczenia komisarza dla spraw 
zawanicznych sowietów, Cziczerina, kwe- 
re teryteryalne nie podlegaja dyskusyi. 
Rw'=znospolita ma tylko postawić żądania — 
n Rada eowieckiej republiki podpisze je, 
ajrobując z góry wszelkie pretensye Polski. 

rego rodzaju postawienie kwestyi nie jest 
w polityce sowieckiego rządu nowością; w 
h teryi bolszowiekiej Rosyj mamy już jedcu 
tr ktat pokojowy, który przedstawiciele ko- 
nmunistycznego rządu zawierali z piorunują- 
ce warost szybkością — i również bez za- 
Bezeżeń, Pyie tu po zerwaniu rokowań 
bzeskich, kiedy wojska niemieckie, prąc w 
To wstrzymanym pochodzie na północ, 
p sziły przed sobą lużne watachy czerwonej 
„wii, a pancerne automobile gen. Hoff- 
anna docieruty pod sam Petersburg. Sy- 

aya była groźna. Na przedmieściach sto- 
 sypano goraczkowu szańce, więcej dla 
bamy, jak w rzeczywistym cuiu obrony, Kra- 
ina arura. rozbita doszezątnie — przestała 
ntnieć. Na Ukrainio wybuchło powstanie 
enlopskie, W Archangielsku lądowały woj- 
eka angieiskie i powo, ale pewnie, konty- 
nuomały marsz w gisb kraju. We wscle- 
dniej Kosyj awaniura czesko-słowacku przy- 
bierała bardzo niepożądane rozmiwy — a w 
e iam państwie podnosily coraz to silniej 
glewe żywioły reakcyjne. 

I wóv:cza3 rząd Lenina i Trockiego przy- 
szedł do przekonania, że należy podpisać 
xktąd, wy którym „oba narody postanawiały 
zaprzesiać kroków nieprzyjacielskich i żyć 
ze sobą w zgodzie i pokoju“ — ale jedan 
z nich przestawał istnieć jako państwo. I de- 
legaci sowietów przyjęli niemieckie warun 
ki, nie czytając podobno nawet prelimina 
ryów pokojowych. 

Opacna, daleko idące propozycye, pod 
ma, sem Polski. stolą z agólnem położeniem 
rzedu sowictów w zupełocj sprzeczności. 

4 oibrzymiego niebeupicczeństwa, jakie 
groziło przed kilkoma miesiącami komuni- 
siv oznym rządom — wyszły one nie tylko 
ovronny ręką — ale nawct zwycięsko. Że- 
lazua obręcz, jaką opasywały bolszewicką 
Kusyę armie Judenieza, Kołczaka, Deniki: 
nm; — obręcz, kiórą spajala najlepsza stal 
anuolska — pekla. Trzej kontrrewolucyjni 
madzowio zostali kolojno pobici — i nie wi3- 
domo, czy dalsza wojna Rosyi przeciwko 
Kosyi nie będzie się prowadzić już pol zu 
pelnie zmienieną firmą. Stosunki z kos: cya 
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średniem niebezpieczeństwem. Do próby Toa- 
fizacyi przepowiedni Lenina, że bolszewizm 
alvo padnie, albo zawładnie Europą, teraz 
wiwe nadarzałaby się najlepsza sposob- 
ność; skoncentrować wszystkie krasne armie 
nod Dźwiną i Horyniem, rzucić je na Zachóń, 
Piwek, na to tylko czekającym Niem. 
cmn — w międzyczasie bolszewizm na Wę- 
£rzoch i obalenie zachowawczego rządu 
alustryąckich piodomorów — a potem, pod 
wodzą tak czule wzdychającego do prusko- 
moszjewskiezo przymierza. zwycięscy z nad 
zar mazurskich, zwycieski marsz na linię 

Kenn, Strassbure, Metz, Paryż... 

Ambitne te płany pozostają w dziedzinie 
Marzeń; przyczyną tego — jest polska 
Rz polita. I tej Polsce, zamiast no- 
rozlewu krwi, zamiast nowych ciężą 
woiennych, idących w miliardy — 
rowuje wspaniałomyślna dłoń Bernstst- 
rockiezo, czy Radka-Sobelsohna — na- 
uniastowy pokój i to pod jak najko- 
stniejszymi warunkami. 

YElądn to na uderzajacy nielogizmem 
k vrą.waienia własnego położenia; tym- 
em jest ta sowiecka propozycya pmka- 
a jolsua z najlepszych posunięć na bol- 


się toczy o zwycięstwo krwawej idei. 

est rzeczą charakterystyczną dla rządów 
ieckich, że walka orężna, zwycięstwa 
powodzenia wojskowe — s4 uważane w 
tersburgu za sprawę zupełnie drugorzę- 
4. Kiedy w marcu 1918 roku Rada robs- 
żołnierska, obradująca w pałacu tau- 
łskim nad położeniem wojennem, wsłu- 
iwałą sie w huk strzałów niemieckich — 
in w długiej, trzygodzinnej przemowie, 
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europejskiej kazuistyki, dyalektyki, nauki, 
sztuki, bogatej treści moralnej, ideowej — 
jest rodzajem kapsułki, w której podaja się 
pacyentowi proszek, będący w innej formie 
nie do przyjęcia. Począwszy od *wyrżnięcia 
w pień reakcyjnej burżuazyj — a skończyw- 
szy na pstro pomalowanym „pociągu Leni- 
na“, który nie tylko swcim futurystycznym 
wyglądem, ale i odpowiednio komponowaną 
muzyką zwaubią tłumy podatnej do uświa- 
domicnia ludności — wszystkie metody tej 
propagandy zmierzają do jednego celu. Na 
drukowanio bibuły idą setki milionów; w 
czasie pobytu bolszewików w Mińsku nie 
było co jeść, ale zato sowieckie proklama- 
cye Bzły z Moskwy całymi wagonami, — 
I w ten sposób dokonywa się powolne, a 
stałe, wsączenie jadu zarazy w zdrowy orga- 
nizm społeczeństwa, 

Chytrze, pod obsłoną najponętniej poda- 
wanych idei, pod płaszczykiem najbardziej 
przemawiających do bezkrytycznych umy- 
słów haseł, dokonywa się atak na gmach 
dotychczasowego światopoglądu i aryjskiej 
kultury i tradycyi, Chodzi o rzucenie ziar 
na własnej ideologii, o podbicie cudzej ja- 
śni. Chodzi o przygotowanie odpowiednie;ro 
podłoża pod zasiew, któryby w adpowie- 
dniej chwili wypuścił kolosalne pędy. 

Od ludzi, wracających ze wschodnich kra 
sów Rzeczypospolitej, wiemy, jak w społe- 
czeństwie, ebwilowo nawet rzą em przez 


ustępujący pod parciem polskiej armii, bol- | 


szewizm, głęboko zostały zapuszczone jegu 
korzenie, 

Wiemy, jaki krwawy ferment w Niem 
czech wywołały agitacyjne broszury, słane 
w zamkniętych pakach do ambasady rosyj- 
skiej Joffego w Berlinie, — Pamiętamy 
wszyscy to listopadowe dnie ośmnastegy 
roku, kiedy nieprzygotowany na zbrojną 
interwencyę czerwonej armii bolszewizm 
słał do Polski cało bandy agitatorów, mi- 
lony broszur i setki milionów rubli, dział! 
jąc szybwiej i sprawniej, niż całe zastępy 
wojsk. Gdy do nowego życia budząca się 
Polska oglądała gorejące pożoga kresy, gdy 
nio było rządu, wojska, pieniedzy — były 
wówczas momenty, iż zdawało się, Że ta 
krecia, podstępna walka zwycięży i nowo 
powstająca Polska runie w krwawą otchłań 
bolszewizmu, w świeżo dla siebie wykopa- 
ny grób. — Zdrowy organizm moralny na- 
rodu zwyciężył Naprzeciw band ezerwonoj 


6: wrogie — ale narazie nie grożą buzti lurmii wyrósł mur polskich bagnetów i od- 


grodził Zachód pasem izolacyjnym od bọl- 
szewickiaj zarazy. Rozbicie go siłą jest teo- 
retycznie możliwe, ale mało prawdopodobne 
i wymagające kolosalnego nakładu sił i ener- 
gii fizycznej, którą Rosya bolszewicka dzi- 
siaj już dysponować nie może. Jednak sko- 
roby go można było jakimkolwiek innym 
sposobem usunąć — to systematycznemu 
działaniu bakeyli bolszewickich nie na prze- 
szkodzie nie stanie. Rezultat dwóch sposo- 
bów ofenzywy może być ten sam, a środek 
drugi ze wszech miar bardziej wskazanym 
i wypróbowanym już dobrze, — A nawet 
gdyby i ten zawiódł, to cóż wówczas sta- 
nie na przeszkodzie, aby powrócić do ezer- 
wonego apostolstwa z bronią w ręku? W ra- 
zie pokoju oczywiście demobilizujemy armię. 
A. demobilizowana po sześcioletniej wojnie 
armia nie zbierze się w trzech dniach; 
z drugiej strony jest więcej niż pewnem, że 
sowiecka Rosya swych czerczwyczajek do- 
mobilizować. nie będzie. 

Myśl, że bolszewicy mogliby dotrzymać 
odnośnej klauzuli traktatu, że nie będą się 
mieszać do wewnętrznych spraw Rzeczypo- 
sponte jest ia niemądrą, jak zupełnie lo- 
gicznem jest stanowisko Trockiego, który 


ickiej szachownicy politycznej — i je- |twierdzi. że rosyjski komunizm ma dwie 
z bardzo silnych atutów tej gry, Któ- | tyłka alternatywy: 


albo zawładnie całym 


lświatem, albo stanie się kolosalnem głu 


stwem, 

I stanowisko nasze w tej sprawie jest zu- 
pełnie jasne: nasza wojna na Wsehodzie jest 
koniecznością dziejową, wypływającą z hi- 
storycznego posłannietwa Polski. 

Bolszewizm, © ile ma przestać być mie- 
czem Damokłesa, wiszącym nad europejską 
kulturą i ceywilizacyą, musi być wygubio- 
nym doszczętnie; innego wyjścia niema. To- 


murzem kultury zachodniej, nie było nigdy 
prawdziwszen!, TAD. K. 


Parę słów do kwestyi „odrtywu zola“. 


Nie zamierzam kwestyonować trafności 
uwag w arykule Nr. 5 „Głosu Narodu“, i | l 
owszem sądzę również, że zarządzenie ceł| Beria, P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Ro- 
wywozowych w złocia płatnych zdołałoby |kowania, które od kilku dni toczyły się mię- 
przynieść owoce obfiie i pożadane dla na- dzy generalnym sekretarzem konferencyi po- 
szej waluty. Jednakże w myśl zasady: „et |kojowej, ambasadorem Dutast4, przy współ- 
haec facienda et ila non ommitterkła* pra- dzialaniu ministra dla odbudowy gospodar- 
gnąłbym z punktu widzenia etyki i naszej czej, Louchera i przewodniczącego niemie- 
psychologii narodowej, ażeby wznowiono 24 ckiej delegacyi pokojowej stoją przed bez- 
pomocą jak najskutaczniejszych środków |pośredniem radowalającem ukończeniem, 
propagandę za oddawaniem złota i srebra tak, że traktat pokojowy prawdopodobnie 
na skarb polski, Niestety co prawda nie Po- | już w najbliższym czasie mógłby wejść w 
winniśmy się łudzić. Potrzeba, całych dzio- | życie. Ambasador Dutasta oświadczył je- 
siątków lat na to, aby wychowanie przez dnak wczoraj pizewodninzącemu niemie- 
kościół, szkołę, uczciwą prasę, sztukę, usta- |ckioj delegacyi pokojowej, że Rada pięciu 
wodawstwo i administracyę wpoiło wielkim |nonownie obstajo przy tem, żeby przed wej- 


stowy Bobrujska pcd wsią Wewnulłcze krwa- 
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Jeszcze ciągła zwłoka. 


masom narodu przekonanie, że wtedy jedno- 
stkom będzie wajlepiej, kiedy państwo na- 
sze nie będzie w takich kłopotach finanso- 
wych jak obecne, łe smezęście największe 
polega na ochotnem poświęcaniu się i że 
tylko „grobami pobielanymi* są dusza tych, 
którzy spełniajae farmalisiyczne, rzekoma 
religijne praktyki, pędzą żywot choiwyci 
samolubów. 

Dziś jednakże, gdy chodzi o dorażne po- 
ratowanie Rzpitej;: gdy jej rodzone dzieci 
rozpisują się w dziennikach na temat wątło- 
ści jej kredytu, mimo, iż granitową jego 
podstawą mogłyby i powinay być dzielne i 


prawe serca i głowy obywateli — zdaje mi. 


się, iż skutecznym a tem samem wskazanym 
środkiem byłoby starać się działać m% a m- 
bicye, kiórych wszak nie brax w naszem 
społeczeństwia. 

Wyobrażam sobie mój projekt tak, ażeby 
za każńv oddany przedmiot złoty (cwentu- 
amie iakże srebrny), w. p. ślubnu ebrączki, 
pierścionki, koperty od zegarków i t. d wła- 
dzą skarbowa doręczała ofiarodawcy podobi 
mo przyniżona tego przedmiotu w kruszczu 
tańszym, uodpornionym na działanie powie- 
trza i wilgoci (n. p. przez zoksydowanie; z 
odpowiednim raprsem wyrytym, powiedzmy 
w słowach „Zmartwychwstała Polska swym 
ofiarnym dzieciom“, przy wym anie droż: 
szych przediniotów z facsimile podpisu Na- 
czelnika państwa. Co do obrączek 6iubnych 
i pierścionków zawęczynowych, to są bo z4- 
pewne came pamiątki rodzinne — ale godzi 
się mieć nadzieję, że niejedna para przysta- 
łaby na ich wymianę, gdyby ją zapewniomo, 
że przedmioty, które za nie o*rzyma, będą 
poświecone przez naszego Prymasa u gro 
św. Wojciecha, albo na grobach naszych mą 
czenników podlackich, albo w jakiemś in- 
nem miejseu drogiem narodowi polskiemu. 

Inuego znów rodzajn pobuókami należa- 
loby Jziałać oa tych, ktSz zy się podczas woj 
iny wzbogacili r chowają złnte monety w u- 
kryciu. Takich zaś ma być bardzo wielu i 
tu nietylko wśród zawodowych handłarzy, 
ale i wsród ludu wiojskiego. Możnaby ozna- 
czyć pewne minimum wagi uddanego złota, 
jako nadające prawo pierwokupu akeyi ban- 
ku państwowego rołskiego po stosownie 
umiarkowanej cenie. Złoto zaś i srebro odda- 
wane przez roluików mogloby służyć do ma- 
stmeżenia dla nich pewnych korzyści i ulg 
przy nabywaniu gruntów w drodze pancela- 
cy. Wreszcie opłaciioby się zapewne pań- 
stwu urządzenie lotaryi nawet w wielka H- 
<zbą wygranych — ale takiej, której losy 
musiałyby być uiszczane w złocie. O ile uda- 
łoby się państwu znaleść się w wyłącznem 
posiadaniu takich przedmiotów, które nie są 
niezbędne do życia, jednakże cieszą się go- 
rącym popytem, byłoby skutecznym środ- 


ściem w życie traktatu pokojowego były za- 
łatwione wszystkie szczegóły techniczne. 
Prry tych technicznych szczegółach chodzi 
głównie o transporty wojsk koalicyjnych, 
o opróżnienie, jakoteż obsadzenie teryto- 
ryów, mających być odstąpionemi, jakoteż 
i tych terytoryów, w których mają nastąpić 
głosowania, dalej e sądownietwo w tych ob- 
szarach. Wejście w życie traktatu pokofo- 
wego będzie toż odroczone, nio ze względów 
zasadniczych, Jecz ze względów _technice- 
nych szczegółów, Ządaatych przez Radę pte- 
ciu. 


NIEMCY NIE CHCĄ PŁACIĆ. 
Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Rząd 


Polski brzeg. 
(Stosunki kąpielowe. — Polskość w Sopocie, — 


Kolibki i ich przyszłość. — Orłowo. — Gdynia, 
Hel. — Polskie osady nad morzem). 


„Dziennik Powszechny zamieszcza inte- 
resująca i aktamina. korespomdencyę z Gdań- 
ska. Że względu na to, że wybrzeża polskie- 
go morza ojgrywają nietylko wielką zolę 
ze wzęlędów polity mych i ekonomicznych, 
ale również istnieje nad polskim Bałtykiem 
szereg miejscowości kąpielowych, dzielimy 
się nią z naszemi czytelnikami, 

Wybrzeże połskie ma większe znaczenie 
pod wzgledem leczniczym. Sopot już zda- 
wna przyciąguł tysiace Polaków, mimo le- 
kceważenia połskoóci przez zarząd kąpie- 
łowy. 

Liczbę Polaków, sopockich ra 18.000 sta- 
łych mieszkańców można przyjąć 4000 do 
5000. Stosunek Wezebny na rzecz Polaków 
będzie sią prawdopodobnie poprawiał, podo- 
bnie jak w Gdańsku w ciągu ostatniego ro- 
ku polskość podniosła głowę. 

Najważniejsze było kupno Kolibek 
przez p. W. Kukowskiogo, dyrektora banka 
dyskontowego w Gdańsku. Kolibki nie na- 
leżą do Sopotu, ale, leżąc tuż za miastem, 
już w Polsce, stały się jakby punktem zwro- 
tnym. Szereg domów w Sopocie prze- 
szedł w polskie ręce. Wznowiono Towarzy- 
stwo ludowe i założono kilka innych; Towa- 
rzystwo Polek, filię zjednoczenia zawodowe 
go oraz Narodowego stronnictwa robotni- 
ków, utworzono Rade ludową. Od szerogu 
kt już pracuje w Sopocie z wielkim poży- 
tkiom bank lvdowy pod wytrawnym kiero- 
wnietuen: p. Schultza, dan3 towarzystwo 
zajmuje st; Furucm i sprzedażą posiadłości 
miejskich, które zarcierza połączyć się 2 po- 
dobneni towarzystwem gdańskim, a przy- 
gotowuje się załatwienie filii gdańsko-byc- 
goskiego banxu dyskontowego. Nie docze- 


kiem postanowienie, że można płacić za nie kały się dotychczas upoządkowaniy sprawy 


tylko złotem (ewentualnie odpowiednią ilo- 
ścią srebra). 

W każdym razie nie trzeba się oddawać 
pessymizmowi i nie tracić nadziei, że poziom 
moralny naszego ogółu — ta naprawdę naj- 
wyższa z pośród ziemskich wartości — pod- 
niesio się niebawem pod naciskiem grożą- 
cych Ojczyźmie niebezpieczeństw i że wtedy 
także walory matoryalno, 


kościelne; ks. Schultz, zacięty pgormaniza- 
tor, upośledza Polaków i na każdym kroku 
pracuje nad poniemczeniem, zwłaszcza dzie- 
ci. Potrzeba jeszcze energicznej współpracy 
ze strony urzędowych czynników polskich. 
Należy pustsiać cię o dwujęzykowe urzędo- 
wanie zawnęirzne włącznie z wszelkięmi na- 
pisami i ogłoszeniami, Należy przeprowadzić 


wypuszczone wlwykład polski w jednej z szkół ludowych, 


` 


niomiecki wręczył sekretarzowi konferencyi 
pokojowej notę, w której domaga się, by, 
ość wojsk okupacyjnych na terenaci piebi- 
scytowych została zredukowana ze względu 
na finansowe położenie Niemiec. Co do ob- 
szaru Gdańska i Kłajpedy wyrażą nota na- 
dzieję, że ani Gdańsk, ani Kłajpeda nie bę- 
dą ponosiły kcsztów okirpacyi. Siła załogi 
wymaganą przez koalicyę dla. Gdańska prze 
kracza znacznie dotychczasowy sian poko- 
jowy załogi. Takze i w Kłajpodzia wystar- 
czyłaby dawniesza załoga, ażeby utrzymać 
porządek i spokój. 
Urzędowa nic nie wiedzą. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 

wedle Biura Wolfa z Berlina 5 b. m.: Amha- 


sado: Dutasta wręczył dnia 2 stycznia w 
Wersalu note, w której wskazuje na to, ża 


na Górnym Śląsku odbywają się koncentra- 
cye wojsk, nie dające się pogodzić ze sis- 
sankami wojdkowynyi. Wobec tego należy, 
stwiardzić, że w ciągu ostatnich miesięcy nie 
nastąpiły Żadne powiększenia wojsk ra Gor- 
nym Śląsku, lecz że przeciwnie, wojska Gór- 
nego Śląska odeszły głównie da Wschodnich 
Prus, celem ochrony granie. 


a ewcniualnie klasy równujegie polskie * 
gimnazyuwo, Należy pilnować klucza natoto 
wościowoz, ca do urzędników. Przedewszy- 
stkiem zaś należy posłarau się 6 Ównrcupra- 
wnicnie w kościele. 

Zwalina (Menrcibavh) stanowi granicę 
wolnego miasta. Zmaczy to, że granica loży 
tuż za sopotem. Za nim leżą Kolibki, ko 
re mają przeszłość historyczną. Była to wia- 
sność Sobieskich, i tutaj królowa Marysień- 
ka urządzoną miał kąy'elnię. Kaplicę po- 
dobno stawiał zwyciezew z pod Wiednia Fó- 
śmiej w XVIII wieku przeszły w reco Freze- 
bevdowskich. Kapica zania i po niun Li 
czne pamiątki Vro dwomo zań, zeszpeto- 
nymi przez rowocześne przebudówiki, są jv- 
szcze starożyina meble i obniży, pamiętają 
ce napowro wiek XVIU-ty, a może Przeien- 
dowskich W ostatnicn laizch Kolibki prsa- 
chodziły z rąk do rak. Wiesmąa nabyło je 
konzorcyum polskie pod kierownictwem qr 
dyr. Sadowskiego, 8olibki przodsiawuwją 
sie odmiennie od Sonora. Pwożetnie miastu 
ezka jest prześliczne; bizes sam wązki i za- 
raz rozpoczynają się strome wzgórza. Ro- 
libki w sun rag stworzone są na to, aby w. 
nieh powsiały kąpieic morskie. Plany budo- 
wlane są gotowe. Potrzeba naturalnie popar 
cia społeczeństwa polskiego oraz rządu pol- 
skiego. 

Tuż za Katibkami leży Orłowo. Widuś 
je z Sopot, jako przylądek wysoki, ciemny: 
po północnej stronie. Orłowo jest to kolo- 
nia. Istnieje tam dworzec kąpielowy, oraz 
łazienki i pomost dia mniejszych statków. 
Przed wokią co półgodziny parowiec lub mo- 
tor odchodził m Sopotu do Orłowa, Stacy 
kclejową stanowi mały Kach o pół godziny, 
pieszej drogi. Dworzec kąpiclowy leży na 
południe wysokości pod górę. Nad nim 
wznosi się wysoki przylalek, już daleko gő- 
rujący nad całą tą częścią zatoki. r 

Orłowo przeszło niedawno także w pob 
skie ręce. Nabył je pan Sdhałtz, dyrektor 
Banku ludowego w Sopocie. 

Gdynia rozciąga cię ed kolei de mo- 
rza. Przed wojną starano się ją z pelskiej 
strony przeciwstawić Sopożowi, jako polskie 
wody. W istocie Gdynia posiada piękme wy- 
brzeże, nader szorokie. Od Sopotu jest duco 
czystsze. Oprócz tego panuje tu cisza, tak 
miła po onych promenadach sopockich. Jest 
to wios rybacka, przeważnie przez Kafar 
hów zamieszkała s 


Etr. 2. 


Dworzce kąpielowy nsvvło toruiskia to- 
wazzystwo apieki nad dziecmi. Niemcy wy- 
przoda ja się na gwałt, zacząć 
dæ w ręce polsie. 

Z tem wszystkiem przyszłość Gdyni nie 
msedstawia się zanadto różowo, górne 
nprawizie ponad Sopotem tem, że posiada 
manzsry, dzieki którym można urządzić zna 
keszłts kąpiele błotne. Teraz eczywiście wy- 
padzie wypracować rozumny projekt. 

Penad doling Gdyni i poza nia wysoko 
wzhosi się Kępa Oksyweka. Z Gdyni widać 
jzk ma dłoni kościół, cmentarz i domy oksyw 
skie, Przez Oksywic, przez Mechlinki, Pier- 
woszyso ciągnie się do Rewy wybrzeże. po- 
sudujące wąską tylko plażę, albo zupelnie 
stromo wpadające do morza. Tutaj obie o- 
gesty rybackie Mechinki i Rewa nadają się 
dobrze aa kąnpicie, byle tylko miały odpo- 
miednią komunikacyę. Możnaby z łatwością 
a Redy do Rewy przeprowadzić podjazdewą 
koteja. 

B e | ma z obu stron brzeg piasczysty, czy 
te eü wielkieco czy małego morza. Wieś 
Hal posiada obok portu także dworzec ką- 
pisbowy i łazienki. Przed woiną odwieńzali 
go ludzie, chcacy uniknąć gwaru sopockie- 
gw,.a We lakający się kilknrodzinnej podró- 
zy morskiej. 

Bbuenie. jako czastka wybrzeża polskie- 
me, Hel niewątpliwie się podniesie, czy to 
iake micisec kąpielowe, czy też jako stacya 
biegowa. 

W redobnem położeniu jak Hol znajdują 
zie inno miejscowości na Helu, przedewszy- 
stkiem Jastarnia. Sa one caikiem kaszub- 
skie. Niestety dostęp do nich o tyle jest tru- 
niejszy, że zatoka tam staje się nadzwy- 

zaj płytka. Pomost strzebaby na jaki kio- 
nietr wyciammąć, aby chociaż spacerowe pa- 
'nweć mogły przybiiać, 

Naikorzystniej leży 
u kerzenia Helu, tak. że komunikacya lado- 
wa z Puckicm jest nader łatwa. Tu. od Wiel- 
kiój Wsi począwszy, powinny powstać kąpie- 
ls umd etwartem morzem, dające przecież 
tyłe więcej od zatoki. coprawda przez meho 
mm piaski nieraz niespodzianie niebezpie- 
"race. Hmiemamy, że wybrzeże to nad otwar- 
zm morzem, chociaż nieodpowiednia na roz- 
wóć harim, ma teraz w Polsce wielka przy- 
szdeóć właśnie jako plaża kąapielowa. Stano- 
wi bowiom jedyny kawałek brzegu pol- 


6D WYDAWNICTWA. 


Z dniem 1 stycznia 1920 r. obowiązuje 
newy eennik drukarski, zawierający bardzo 
mśelkie, bo 90% wynoszące podwyższenie 
pice personalu drukarń w Małopolsce. 

Równocześnie ceny papieru rotacyjnego, 
W mitsznku do roku zeszłego, poszły w górę 
u 2806 do 300%, 

W iem położeniu wydawnictwa dzłenni- 
léw, nostolwiek z wielką niechecią, znie- 
wetane zostetv do dalszej podwyżki preno- 
tueraty i ogłoszeń, podohnis jak to uczyniła 
prasa warszawska. która podniosła cenę 
gzeet blisko o 100%. 

„ Gbecna eena prenumeraty od 1 stycznia 
19820 r. wynosić bedzie miesięcznie: 
W Krakowie: bez odnoszenia 30 K. 
z odnoszeniem 22 K. 
wysyłką pocztową . 22 K. 
Ramerpojedynczy: 80 hal. 

Wydornieuwa: „Głosu Narodu“, 
„Czasu*, 

„Nowej Reformy*. 


Prosimy o rychłe odno- 
wiienie przedpłaty w celu 
umiknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


EBONIKA. 


Kraków, 7 stycznia. 


BRZECH KRÓLI. Wczoraj, jako w święto 
Fraach Króli, we wszystkich kościołach kra- 
kgwskieh odbyły się uroczyste cabużeństwa, 
pzzyezem kapłani dopełnili święcenia kadzidła, 
Kdrry i ułeta. Przed kościołami sprzedawano 


Wielka Wieś. bowiem | 


„010S KAROÓDU* a dnia 8 Stycznia 1920 roku, 


| 


u RA. 
|) 


loó'owi Iedncscl nio może wystarczyć bezna- 
fiiy kemurikat magistratu. że wobec nicsty- 
chan+ch rekwizyczi węgla, przeznaczonego üla 
Krakowa, przez różne wiaze i Urzędy, „na nie 
się nie przydadzą wszelkie wysiłki czy to za- 
rządu miasta. czy Rady micjskiej*. Nad zarzą- 
dem miasta jest wyższa instąnrcyś tutaj, na, 
miejscu, w Krakomie, jest — jak zaznaczyliśmy 
wczoraj — insprktor apromizacyjny z bardzo 
szerokiemi atrybucyami. Opinia publiczna żą- 
da więc od p. inspektora aprowizacyjnego o- 
|jświadczenia, czy w sprawie węglowej ingero- 
wał i jakie kroki, jako „opiekun ludności“, 
rrzedsiebrał, aby węgla nie odbierano dziesią- 
tkom tysięcy marznącej ludności, oraz szko- 
łam. Wogóle instytucya ta przed kilku tygo- 
|dniami ustanowiona przez p. gem. delegata, 
nie dała dotąd znaku życia. Niewin- 
dome, gdzie inspektor aprowizacyjny. r. nam. 
Dr Ral. urzęduje i kiedy interesowami mogą 
się z nim zetknąć. Teraz nadarza się sposo- 
lbność tak do energiczuej akryi p. inspektora, 
by węsla do Krakowa przeznaczonego nie re- 
kwirowano, jak i wogóle do publicznego wyja- 
śnienia. gdzie p. inspektor w Krakowia pelni 
swe funkcye urzędowe i jaką działalność roz- 
wija, jako najwyższa w naszem mieście inatan- |Szawy donaszą,że po mieście krąży uporczywie 
cya w sprawach sprowizacyjnych ludności. ragłceka. iż teatr Marywil, który spłonął przed 
iz niecierpliwością oczekujemy tego wyja- | kilku dniami, został podpalomy. Dotychczasowe 
śnienia. - dochodzenia tyle stwierdziły, że powodem po- 
OSOBLIWA REKWIZYCYA MIESZKANIA. | żaru było tak zwane „krótkie spięcia”, jak po- 
Od kilkunastu lat tn zamieszkały znany profe- | CZ'kewo przypuszczano. 
sor. obecnie od niedawna dyrektor szkoły real- | NOWY STAROSTA W PRZEMYŚLU. W miej. 
nej tuż pod Krakowem w W. p. A. J., komu- Sta p. Hellera, który odszedł na wlasna żąda- 
nikuje nam osobliwe vdarzenie: Oto magistrat nie dn Jarosławia, zamianowawy został staro- 
krak. zajął jego skromne z dwóch pokni z!n- St) przemyskim i z N. Rokiem objął urzędowa- 
żone mieszkanie, otworzył w jego chwilowej nie dotychczasowy starosta w Skałacie. p. Ema- 
niechecności i bez zawiadomienia, choć wie. Iroc] Borhrński. 
dział że p. J. za kiika godzin bedzie w domn! KRADZIEŻ OBRAZÓW Z JASNEJ GÓRY. 
i oddał cale mieszkania komu innemu. P. J.|Do klasztoru pa Jasrej Górze zaliradli się zło- 
który w Wieliczce mieszkania znależć nie mógł zieje i zabrali cztery Gbrazy z kaplicy Św. 


Z Polski i ze Świata. 


ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO. Pisma 
warszawskie donoszą, że dnia 11 b. m., po po- 
'wrocie kg. kardynała Kakowskiego z Iizymu, 
odbędzie się w Warszawie zjazd biskupów 
polskich. 

POWRÓT 60.000 WYCHODŻZCÓW. Do władz 
polskich w Ameryce zgłosiło sią 60.000 Pola- 
ków, chcących powrócić do Polski. 

HOJNA FUNDACYA NAUKOWA. P. Wład. 
Kiślański, prezes Muzeum przem. i rolm, ofia- 
rował Szkole Głównej gospodarstwa wiejskie- 
go w Warszawie sumę stu tysięcy rubli na fun- 
darrę wieczystą swego imienia. Odsetki roczne 
obracane być mają w całośri na nagredę za 
‘prace naukową w języku polakim przez Pola- 
ka rapisaną, z dziedziny rolnictwa, przemysłu 
rolnego lub zagadnień, związanych z rolnictwem 
„ polski*=m. 

Z WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO. Dzicn- 
niki lubelskie donoszą, że wojewoda lubelski, 
p. Sranisiaw Moskalewski, przyjechał już do 
Lublina i przystąpił do organizowania urzędów 
wojewódzkich. 

ECHA POŻARU TEATRU MARYWIL. Z War- 


i 
i nia maže, a magistratowi już dawno przedło. ; Pax ta. 
żył na to dowód urzędowy wraz z żadaniem | SZCZUCIE PRZECIWPOŁLSETE NA LITWIE. 
uchylenia bczprawnej rekwizycył, jest w tej Prasa litewska w Kownią między innsmi So- 
chwili bezbronny: Poza rządem sowieckim nie |ciaidemokratae* urządza napaści na koalicję, 
istnieje chyba nigdzie taka ustawa lub rozpo- że misye jej aa Litwie wsmieraty najgorszych 
rządzenia. któreby z urzędu dozwalały pozba- |nieprzyjsciół Litwinów, to jest Polaków t ro 
wić obywatela jego stałego dachu nad głową syjską reakcyę. Gazeta ta czyni komisyi Nicsse- 
na korzyść kozo innego w drodze rekwizycyi la wymówki; że dzieki niej. nie zadali Litwini 
i skazywały pezez to stałego mieszkańca Da ciosu śmiertejnego Niemcom. którzy spolksijnia 
bezdomność. |opuścić mogli Litwę. Prócz tego gazety litew- 
AMERYKAŃSKA MISYA SANITARNA W skie w Kownie. opisując odbyte 8 grudeda „azr- 
POLSCE. W Krakowie bawi obecnie, pracujac | tyniemieckie"* demonstracye, wykazują. te byty 
w instytucie bakteryologicznym, major Willis |to w całej okazałości demonstracys antypolskie 
P. Baker, lekarz, członek amerykańskiej ekspe-|i antykoalicyjne. Demonstrując przeciw Niem- 
dycyi sanitarnej, która obecnie zajmuje się spe- | tom, krzyczano na ulicacb przeciw misyt Nirsse- 
cyalnie rwalczaniem epidemii tyfusu plamistego 13, Oraz: „Precz z legionami polskimi!" „Precz 
w Polsce, jako najgroźniejszero wroga. Misva |z wojskiem polskiem!*. „Precz z konfederatka- 
ta, pod komendą naczelną pułkownika Gilchri- |mi!* „Precz z barwami nołekiemi!* Szczególna 
sta z korpusu medycznego armii Starów Zje- |..antyniemiecka* demcrstracva!... 
dnoczonych, składa się z 500 szeregowców-spe- | WALUTA LITEWSKA. Z Warszawy done- 
cyalistów, wykwalifikowanych do słnżhy sani-|Szą: Litewskie koła finansowe zamierzają wy- 
tarnej i do walki z epidemiami, oraz z 50 ofi-|puścić w lipcu wałute litewską. Jednostka mo- 
cerów, przeważnie lekarzy. Fkspedycya ta za- |neżarna: auksinas będzie dwudziestą piątą czę- 
łożyła główną swoją siedzibę w Oświęcimiu, ścia funta ancielskiero. 
przez który obecnie adhywa się przejazd około! STYTYSTYKA PGGROMÓW NA UKRAT- 
200.000 wracających z niewoli jeńców, oraz u- NIE, Ukrainę zalała nowa fala pogromów. Po 
chodźców polskich. Eksnedycya amerykańaka | bandash Grigorjewa, Machny I in. atamawów, 
zorganizowała takie stacye równieź na wecho- po wojakach czorwemych, urządzają krwawe 
dnich gramicach Rzeczypospolitej. irzezie oddziąły armij ochotniczej. Ostatni nu- 
DLA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Zbiór- mer dziernika „„Obszczeje Dimo“, rełacowane— 
ka na tę popularną i tak nieodzowną dla mia- zo przez Rurcewa, zamieszcza następującą sta- 
sta instytucyę, urządzoną w dniu Nowago Ro- jtystykę pogremów w południowej Rosyi, uło- 
ku, nietylko że przyniosła Tow. ratunkowemnu  Ż0n4 na podstawie autentycznych danych przez 
pokaźną sume. lecz wogóle zainteresowała niem „Komite: pomocy dla ofiar pezromu*, zorgzmi- 
ogół mieszkańców. Jak dorosiliśmy, urzędnicy |40wany przez róg. Czerwony Krzyż. (Statysty- 
i funkcyonaryusze dyrekcyi policyi wpisali się Ka nle przytacza jednak dał o pogromach, do- 
w poczet członków Tow. ratunkowego. przy |konangch przez armię ochotnieząj. Petlurowcy 
stępują nadto inni członkowie z różnych sfer, urządzili 128 pogromów z ogólna liczbą zabi- 
jam również nadzieja, że pracownicy niektórych | tych 15 tys. osób: bandy Sokotowskiego — 62 
istytucyi wpiszą się gremialnie na ezłonków. |pogromy, osóh zabitych 3 tye; bandy Zielano- 
Na razie zanotować możemy; że od dnia 1 sty-|we — 15 pomromów, 2 tys. zabitych; bandy 
cznia do wczoraj wkładki nowych członków Struka — 15 pogromów, tysiąc zabitych: ban- 
przyniosły Tew. ratunkowemu przeszło 12.000 dy Sokołowa — 38 pogromów. 2 tya. zabitych; 
koron. bandy Grigorjews — 40 pogromów, 6 tys. za- 
SZOPKA KRAKOWSKA. W sobotę dnia 10, bitych; inno bandy — 16 pogromów, tysiąc za- 
b. m. ukażą się w teatrze im. Słowackiego maryo- bitych; wojska sowieckie — 18 pagromów, 5C0 
netki krakowskie, które „budzą tak wielkie zainte |zabitych. Razem 327 pogromów, zabitych 
resowanie w naszem mieście. Przed oczyma vi- eq 500 osób 
dzów przesnnie się szereg dobrze znanych postaci |* dk kT 
tak ze kwiata dziennfkarsko-literackiego, jak i po-| © pogremach w Kijowie przytacza gazeta 
litycznego. Intercsująca rewietka odtworzona bę- 'Burcewa nastęnujące informacye: Po jednodnio- 
W Po, za przedstawieniu. Poczateck o lwem panowaniu w Kijowie (w jesieni rrz) bol- 
_ ARESZTOWANIE OSZUSTA. Schaja Diamand 7eWików miasto znajdowało sią przez parę dni 
recte Biyrajer ofiarował na sprzedaż w hotelu City | bez żadnych władz — i dvi ta byty naiokro- 
w Krakowie kupcowi z Piotrkowa, Tarlowskiemu. | pniejsze, jakie mirszezęsne miasto kiedykolwiek 
500 kler. cukierków 40 kor. za 1 kler. Na pæ i przeżywało. Wszyscy handyei i zlodzieje pou- 
czet kupna wyhłdzlt od Tarłowskicego od razu |!» y e ©. : 
2000 kor, przy drugiem spotkaniu zaś 8000 koron, |“iekali z więzień i w ciągu paru-dni nies?ycha- 
Gdy się spotkali znowu po pewnym czasie w Kra- |ne grabieże odbywały się ua ulicach miasta. 
kowie, oświadczył Tarłowskiemu, że ma jeszcze |Rozgromiono tak cale ulice: Wasilkowska, Ku- 
i szereg innych. 


| 


ORYGINALNA WYSTAWA. Prasa kanady- 
ska żywo omawia projekt przybycia do Kana- 
dy francuskiego pociągu, złożonczo z ośmiu 
wagonów, który będzie kursował od miasta do 
miasta, przedstawiając Kanadzie wszystko, ca 
|Francya ma najlepszego i  aajpiękalejszego. 
W pociągu tym bowiem będzie urzalzona wy- 
stąwa przemysłu I handlu franeuskiego. Wie- 
czorami zaś na ekranie fotograficznym pojawią 
się obrazy Francyt i jej krajabrazu. Pociąż ma 
zawitać do 42 miast kanadyjskich. 


Zawiadomienia I kemumkaty. 


Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie sprawo- 
dawcze Towarzystwa odbędzie się w środę 4 b. m, 
¿w domu Tow. lekarskiego. 


Repertuar teatru miel Im. J. Słowachiezo. 


Środa 7 b. m.: „Tartufie* Moliera. 
Czwartek 8 b. m.: „Nina“ I. Kampfa. 
Piątek 9 b. m: „Tartulia* Moliera, 


4 


a 


Repoc'-—-- „lefskleqo teatra poawszec! 


Środa 7 b. m.: „Baran cygański". 

Czwartek 8 b. m.: „Podjazd nieprzyjacielski, 

Piątek 9 b. m. „Księżniczka Trebizondy“. 

Scbota 10 b. m.: Fo pol „Roze Narodzenie"; 
wieczorem ..Podiazd nieprzyjaciejski", 

Niedzicła 11 b. m.: Po pał. „Potasz i Perlmutter“, 
wieczorem „Białe fartuszki”, 


Repertuar „Bagatel“, 
Środa 7 b. m.: „Kraków na szczudłach”, 


Czwartek £ b. m.: „Czy jest co do oclenla?“ 


Nowość). 
K Piątek 9 b. m.: „Czy jest co do ocenia?" 


Repertuar teatu „Nowości', 
Środa 7 b. m.: „Miłość wales“. 
Czwartek 8 b. m.: ..Cnotliwa Zuzanna", 
Pigtrek 9 b. m.: Tostr zamknięty. 
Sobota 10 b. m: (Premiera) „Wesoła wdówka”. 
. 
Tt EPOZYKN 
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SPOSÓR, W JAKI MOŻNA SIĘ POZBYĆ 
BOLEŚCI, wywołanych gośćcem, podagrą, 
|reumatyzmem, newralgią, ischias jostrza- 
ireumatyzinem, newralgią, ischias, postrza 
"łem, zapaleniem okostnej, darciem lub ta 
imaniem krzyża, bólach przy influenzyi, ka 
ltarze 1 hiszpance. 
| Bierze się FRheumon, zwilża alkoholem 
li przykładn na bołącą część ciała. Po kilku 
| godzinach autamatycznego masażu, który 
iRheumon wywołuje, ustąpuja nadotkliwszy 
/bóL W polsce nowo wprowadzona w całym 
iówiecie znana metoda. Rheumon otrzymać 
mozna w każdej aptece. Skład główny na 
|Małopolskę w aptece pod „Złotym Tygry- 
sem“ F. Gralewskiego, Kraków, Szczenań- 
ska 1. 4183. 
. OIE "TE IW OE | L A A E E 


Nauka, Hteratura, sztuka. 


„KTÓRZY IDZIEMY Ostatni zeszyt tego 
miesięcznika młodzieży akadomi"kiej zawiera 
Ina czele z siłą i polotem napisany artykuł 
|wstępny p. Tadeusza Kielpińskiago, w którym 
autor stwierdza gorącą miłość Ojczyzny u mi 
i dzieży akademickiej, która przez cały czas woj- 
inp światowej stala przy haśle zjednoczenia Pol- 
jaki f która drozę do jasnej przyszłości znaczyła 
etapami Kiole, Krzywopłotów, Rokimy i Ka- 
niowa, więzieniem  Szczyriórna 1 Marmarosz- 
I Sziget, Ideę wziętą z powstańczych walk prze- 
ltonila młodzież polska na naiczystazą stal w 
|ognia największych waik, jakie zna historya. 
JW dalezym ciągm zeszytu daje p. Stefan Fru- 
tehin źródłowa pracę p. t „Kierunek wykształ- 
lcenia Kościuszki“: Dr St. Krawczyk podaje 
„Głos polski z XVI w. w sprawie Ślaska“; Dr 
Stefan Papee w interesujacej paralali litera- 
| skle; P- „Sienkiewicz a I'rus* zestawia i po 
równuje te dwie wielkie intywidualności twór- 
g p. H. Szucki daje „Kilka uwag o pomyśle 
zoz R. Hortra 


i 


snu i przebudzenia się Irydyona. Dzial prozy 
zamyka artykuł p. T. K. „O sprowadzenie zwłok 
Jul. Słowackiego”, tehnący uwielbieniem dla 
fodnego z najwiekszych ceniuszów, jakicgo wy- 


obczyzny na wolna ziemie polską szezatków 
śmisrtelpych wielkiego Julinsza. Dopełniają 
treśri zeszytu z talentom narisane poezye St. 
Młodożońca. Teona Karasin tego i in. 
„REWJIAA%  Zoszyt 8 zawiera w dziala arty- 
kulów: U Stofana Żeromskiazo (Projekty arra- 
nizacyjne znakomitego pisarza), przez I. Ch; 
Pierwszy pulk włamów  krechoadeckieh (z 
fustr.); Nasz reh wnlturalno - oświatowy 
(z ilstr.), przes O. W. Kosmosricza; Apitacya 
nichisevtowa, przez KMaaw. Gliukę: 
: G>ód papierowy, przez B. Wr.; 


Radok, przez t. 2. W hacataj części ilnstra- | 


dała Polaka i domagaizey się sprowadzenia 1, 


Walnta, | 


Nr. 7. 


f 
| 
cych do zdkudcwy zo” 
wik w Bryniey. Miqtoy ienemi Towarzystwo 
uznaje potrzebę uteorr:a techiięznego in- 
spektaocziu dla spraw zdrojowisk i uzórowisk 
¿Da wzór icspekttratu zdrojowczo w Kasia» 


! dzie. 
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Odczyt o teatrze. 
| W niedzielę odbyla się w sali teatru im. Sło- 
, wackiego „konierencya* pani Stanisławy W y- 
sockiej, artystki dramatycznej, 'wórczyuł 
„teatru eksperymesntaliogu* w Kijowie, Mówiła 
„ona o teatrze przyszłości w Polsce, zuslrzeca» 
jąc się jednak. że nie chce mówić o Jak imś to» 
trze „nowym. bo „nic nowego pod słońcem*, 
Chce tylko w dzisiejszy teatr, zepsuty naua- 
lizmem, wlać to, wo dawniej już było ndziatem 
sztuki teatralnej, miwiowie formę, rytia, bar- 
monię. postawić go na wyżynie toalru cre- 
ckiego. i 
Na początku skruszyla kopię o przyznanie 
aktorowi godności twórcy, a niotylko odtsór- 
RZ aktor bowiem wrinęśla się nietylko w ta 
siarawek życia danej csoby, który autor przed- 
Stawił w swej sztuce, lecz w cale poprzednia 
Życie i tej osoby i innvch, biorących ułział w 
akeyi. Ale ta sztuka aktorska dotąd nie jest 
ujęta w metodę i dlawgo poszła w poniewierkę. 
Niski stan sztuki aktorskiej upatruje prel>- 
gentka w dwórh grupach objawów, Per sza 
grupa stanowi: złe przygotowanie aktor, kie 
ry u nas z konieczności jest samourzkiem a nie 
ma nawet podręczników, ba. nie ma czsu na 
ite naukę, dalej bardzo niedostateczne zerzzni- 
,zowanie prób i reżyseryi, słowom, eałuj Piz yeo- 
Ra wd prawy artystycznej w teatrze, Dru- 


zozi 
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ET SOWA iną zdrajo- 
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ga ważniejsza grupa niedomagań wynika z fał- 
|Szywego kierunku idrowero sztuki akto'sziej 
i dramatycznej mianowicie naturalizmu. Dzi- 
w! dochodzimy do sztuki dopiero Poj rzez „$y 
cie, © zn. naśladujac życie. gdy prelegent ka 
pragnie, ahy droga szła wprost od ..przyndy* 
poprzez duszę i intelekt da sztuki Czystej, a 
dopiero od sztuki do życia, t. j. żehy zycie 
znajdowało wzory piękna w sztuce, Tak bii0— 
powiada p. Wysocka — w Galicyi. gdzie Hszie 
cawet w życiu byli nieco teatralni. „Zycie“ 
natomiast, pozbawione formy, nie nadaje się 
do tego, by przez jego naśladownictwo VZYiWO- 
rzyć czystą sztukę. 

Obok tej wycieczki w dziedzinę estctyki o'5l- 
nej, prelegentka bardziej szczegółowo zajmova- 
ta się sposobem saracyi owej pierwszej mripy 
niedomagań, rozważając myśl. jak pakży 
kształcić nowych adeptów sztuki aktorskoj. 
Z pierwszego ich stadyum „ćlepoty", w któ. 
rem nie mają nawet poczacia linii, wlasciwie 
swego ciała, należy ich doprowadzić do druie- 
go stadyum: „przejrzenia“ drogą systomatuz- 
nych pouczeń i ćwiczeń, © czem praleroriis 
przytoczyłą przykładowe niejeden zajmująry 
szczegół. Jeszcze wyższe stadyum satanewi „i= 
jdywidtalność*, a najwyższe „synteza” 

Co do samej gry aktorskiej, prełacentka > 
świadczył» się przeciw dotychczasowemu sp>- 
sobowi gry „intuieyjnej”, która się łączy z n 
turalizmem, a za ścisłą tresurą, t j. ażaby s 
tor na przedstwwienie przychodził z grą us' sf 
ną do najdrobniejszych szczegółów, nie poz 
stawiając mia przypadkowi i chwilowej pom 
słowości. Niamniej stanowczo przamawia!a 
potrzebą panowania w toatrze jednej wali, 
reżyserskiej, może być wprawdzie kilku reży: 
rów, sie wszyscy powinni pracować w tvm s 
mym duchu. Próha czytana powinna odbywa) 
się w obecności autora, a grono wybranych 3 
fystów, uczestniczących w niej, na razie ni 
[ma wiedzieć. którą każdy rolę obejnie. 

T3 metodą tresury i reżyseryi aktor ma dojść 
do tego, że posiędzłe „formę“, że scena ukszy 
wać nam bedzie znowu lndzi nie takimi. jary 
są, lecz takimi, jacy bvć powinni. a to irb 
jpiękno ze sceny przenikać będzie w żyw ie. 
Również Í na literaturo dramatyczną ta ora nie 
,patoralistyczna, intuicyjna, lecz inteżektualni 
;wpłynie w tym duchu że I ona porzuci natu 
lizm, który dla wszelkiej sztuki jest zgubny 

Oto w przybliżeniu tok myśli prelerentki. Pe 
wykładzie, a wskutek zachęty p. Wysockiej, 
jodezwało sią kilka głosów opozycył. Protrsto- 
¡wano przeciw eliminowariu „ycia“ I jaro ob- 
lserwacyi i znpełnemu poteniamiu natural'zmn, 
| przeciw zbytniemn skrepowania aktorów ra 
„ustalonymi szczegółami gry, wreszcia przeciw 
juszwaniu ma!tarzy z tworzeria dekoricyi ter- 
|tralnych, bo Í o tem p. Wysocka twsnomałala 
Pralegentka odpowiadała na wszy km tan 
|rzuty, choć nieco krótko i zestariaje => te 
iże z miekiórych tych zarzutów wy w=: =*łom. 
ność do naturalizmu, a ze zwolepnikan! (979 


i 


tradyerjnym zwyczajem kadzidło i kredę świę- |koron. Ostatnio Diamand zaprezentował Tarłow- 


tom. Kkórą powracający z nabożeństwa do do- 
nace zuzczą na drzwiach litery: K. t M. ł B., oraz 
eyi sewego roku. 

Precz dzień cały panował mróz, który, acz 
niezbyt wielki, dawsł się wa znaki z powodu, 
žo towarzyszył mu ostry, północno-wschodni 
wtr. Miodzież sie seneczkowała, starsi jednak 
wo zwmoMi eicpr kąt w kawiarni lub kinie nad 
grzatkadżką, mimo, że biały krajobraz, otacza- 
jęqev miasto, tchnie urokiem prawdziwej zimy 
Aude. rej. 

BROJRA ZAMKNIĘCIA GAZOWNI. Z gazo- 
"wni wniejSkiej otrzymujemy informacyę, że je- 
+65 Gaisiaj w godzinach rannych nie nadejdzie 
kika waganów węgła, gazownia dzisiaj przesta- 
Tis fankcycnować. Wieczorem więc dzielnice, 
otwieiłase gazcia, będą pogrążone w ciemno 
sitae i staną zakłady przemysłowe, używające 
czarn do swych maszyn. 

REKWIZYCYE WĘGŁA. Wobec pierwszo- 
rzędnej Ganiosłeści tej sprawy, po uwagach 
sromerzjszych, musimy do niej jeszcze powrócić. 
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|skiemu certyfikat na dowód, że nadał do Piotrko- 


wa pakę cukierków. Wydało się to kupcowi po- 
dejrzanem. spowodował więc aresztowanie Dia- 
manda. Okazało się, ża jest to znany policyi o- 
szust, uprawiający od dluższego czaeu swój proce- 


LOTEM DO KOŁA KULI ZIEMSKIEJ. Amo- 
rykańaki klub lotniczy czyni przygotowania do 
miądzynarodownch zawodów lotniczych. Klub 
rozporządza już miliorem dolarów, celem wy- 


cyjnej roproGnkeyę obrazów Wojciecha Weissa | 


Li A bigi 
Taa kierunku nie może môwig¢, ho stoją na Vig 


nowa przectiwnem stanowisku. k 
Dyrekcył teatru im. Słowackiego należy się 
szczera podziękowanie za zoreanizowanie tax 


=" 0 — ZA POTTERA EPOCE en 


"w" 


E TUTKI 


> GŁ. FTON PEA 10 © H 


der na gruncie krakowskim. 

TAJNA ŻYDOWSKA FABRYKA SPIRYTUSU. 
Onepdaj policya odkryła na strychu doma przy ul. 
Estery LL 5 ma Kazimierzu tajna fabrykę apiryiu- 
su, którą prowadził kupiec Izaak Rossnhaum. Zna- 
leziono tam wiele przyrządów do fahrykacyi spiry- 
tungu it W sklepie zaś Rosenbauma przy ul. 
rahina Maiselsa znaleziono 139 kler. świec, 380 gk. 
mydła i większą ilość spirytusu. Towary skonfi- 
skowana, a Rogenhauma 2resztowano, 


znaczeniao dpowiednich nagród. Zawody rozpo- 
czynają się z dniem 4 lipna b. r. | potrwają 
do 4 stycznia 1921. Frzestrzeń dla lotów ozna- 


nocnej, a 15 południowej. a więc w stronach 
północnej Anstralfi, nad południawem wybrze- 
Żem Alaski i Kamezatka. Jest tn linia lotu do- 
koh oceanu Spokojnego. Rezpośrednia bowiem 

AGITACYA KOMUNISTYCZNA. Ekspezytura linia San  Framcisco—Tlawai—Sidmey okolo 
policyi w Oświęcimiu aresztowała N. Notha, żyda, |138.000 kilometrów przedstawia poważne prze- 


pod zarzatem uprawiania aritacri komunistycznej. |+. 4 h 
Przy aresztowanym znaleziono liczne pisma komu. |SZ:0dy, tak, iż nawet olbrzymie statki onapo- 
wietrzne przezwywieżeć ich nie zdołają. 


nistyczne. 

` bda aie miedzy godi. Ta 8 wie- | Z MODY MĘSKIEJ. Żakiet, który panował 

ZOTE A i wcy wiamah się do mieszka- 7 ą 1 ant, + i $ 

nia p. Feliksa Woźniezki przy ul. św. Filipa |. 18 | "97% hwładnia w Czasie wojny jako strój ce- 

i skradli bieliznę i garderobę, wartości kilkunastu 'remonialny, wyszedł obecnie w Anglii z mody, 
ustępując miejsca frakowi. Acglicy uważają bo- 
wiem żakiet za strój mieestetyczny i nieele- 


Itysięcy koron. 
gancki. 
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Temida", „Wrzegndron” i „"!one- 
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marki 
pol” oraz kibufki „Czuwaj“ poleca znana 
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Wiadomości gospodarcze, 


NOWA TARYFA CELNA. Według art. 14 
rozp. main. Skarbu, orza przem. i, handlu z 4 


ezono pomiedzy 60 stopniem szerokości pół- |listopada 1919 o taryfio celnej. można używać |teatralnych, lecz także ze Świata lite 


do opłaty cła, oprórz złota, jedynie biletów 
Pol. Kraj. Kasy pożyczkowej. Przy opłacie cła 
powyższymi biletami uiszcza się dopłatę, wyno- 
szącą obecnie aż do dalszego zarzsdzenia 200 
procent. Ponieważ na tervtorrum zaboru ausir. 
są dotychczas w obiezm jedynie korany, przeto 
publiczność, msiąca styczność z urzędami cel- 


wa taryfa celna wchodzi w życie na obszarze 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej Polskiej dnia 
10 stycznia 1920 r. 

ODBUDOWA ZNISZCZONYCH ZDROJO- 
WISK. Polskie Towarzystwo politecbiizne we 


l 


zajmującej, aktualnej konferency. Wywodów 
zmakomitej artystki wysłuchało z natężenim 
„liczne grono zaproszonych osób mietylko Pe sire 
-1 artystycznego, które po skończaniu ser 
|podzirkowały p. Wysockiej za piękną, si 
budznjącą do myślenia konferencyq. 


Dyneburg. 


=. 
Wojas polskie zajęły Dyneburg. % 
tego miasta ma wislkie znaczenie. gdv 
| neburg jast kluczem, zaheznios s 
| bronę rzeki Dźwiny. Wojska kosnnnie y 
„znały doniosłość obronną tej linii i 


| punktu jeszcze z ostatnich rozdział:* 
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czom te miasto bylo w Wt 


Uirzónega ze Stofsnom RLN SĘ 
z Grzysztofem R; Suis! ow i Knealem Chori- 
niowiczem, Gustawa Adela z Lwem Sapic- 


a i Aleksandrem Gąziewskim. W danci 


- . AE 1 
dewidi Dyselurg zabezyiacza wejsku poi- 


elkieępau, oprócz pierwszoszęńdnych n strategi- 
zuyęg ksrzyści, zimovo leże, kiórzgo po- 
wacka była tak bardzo odcznwana. a nadto 
utatwia połączenie nszego fontu iitewsko- 
piałoruskiego ze sprzymiarzeńczym frontem 
łażawskim, połączenie tak ważna ze wzglę- 
du na wspólny odpór stawiany natarciom 
Miri moskiewskich. i 

W lutym 1918 roku wziącia przez wojska 
woema Fichhoma Rewia, Dyneburga i 
Peleewa zadecydowało o kapitni:cvi Lenina. 
Tzycg jeędenk wraz z Kuriandyą została cal- 
tr owieje eddzielona 0d Rosyi, a Lenin zobo- 
wiązał sig nie mieszać sie wea! do jej lo- 
sórz, które miały być ustatone przez mocar- 
stwa centralne „w zzodzia z życzeniami lu- 
dmości". Kanclerz Hertling oświadezył, że 
Kunanu „za się o niemieckie cesarstwo, 
o ug de Esiónii i Infiant oświsdczył, że 
"ynie te, „gdy przywrócony w nich hodzie 
iv eałkowicie porządek pozostaną „w Sel- 
siye 1 piryjnznych ałosunkach z Niemcami, 
w taki jednak sposób. aby. to nie wyklu- 
ra'a nekojowych i przyjacielskich stosun- 
parę z Pam“, Równoczo nia Wiłhelm HI 
s'włankzy., we y 77 744 iunysł przowi 


dzieć może. memiecność krajów bałtyckich ' 


zał ozpieczana jest po wszystkie czasy”. 
Ludność Estonii i Inflant protestowała 
pseaiwko temu wchłonięciu przed mocar- 
"vwamt extenty. W moiu *918 roku ententa 
ðn prawa Estonii do somodzielności, 
o Łotwie nie bylo jeszcze mewy. Natych- 
mias po katastrofie i rozcjmie na zachodzie 
Smey nstąpili z Estonii. eofając 9e, do 
iHadamdlyi. Warunki rozejmu zalecały Niem- 
com zostanie na miejscu aż do chwi w któ- 
rej estenta nie vydi innych postanowień. 
Rie Niemcy oñstepowali Fstonię Sowdenii. 
Fotania stawiała opór pod wodzą gerersła 
iajdemera, 2 w grudniu flota angielska zja- 
wił się pod Rerslrm i Rygą. Wtedy dopiero 
w Rydze niworzy! się zawiązek Rządu Nie- 
podległej Łotwy, przez którą należało rozu- 
wieć dawna Kuzlandyc. Południowe Inflan- 
ty z Bynehurgicm były już wtedy w ręku 
zsaskiewskiem. w 
Dnia 4 stycznia bolszewicy zajęli Ryge. 
Niemey nie bronili jej. Okręty angielskie 
znikły, rząd lotewski musiał uciekać do Li- 
Wary. W kwistniu jednak w Libawie poji- 
vi głę penerał von der Goltz, w drodze do 
zialomdyi, którą musiał opuścić i wystąpić 
joke wódz wojsk niemieckich w Kurlandy:. 
W maju baron Mantcu'”ral, jeden z ofieerów 
wo dar Goltza, objal Rygę z rąk bołszawi- 
ków, jak zawsze vosłusznych i uprzejmych 
u'* towarzyszy Niemców. Derlin polecał von 
Jer Gsltzowi pod naciskiem Anglii, aby 
wierzył koalicyjny rząd, z udziałem polity- 
tow łotewskich. Ale von der Goltz nie chciał 
< «6 sem Słyszeć. Pod konice czerwca Łotysze 
tar poio miu zł Estończykami zastakow aji 
wy waieske „żełazua dewizyę* Goltza w Ry- 
siva, Urgtował wtedy Niemców tylko gens- 
m i amsielski sir Nubert Gough, który na- 
1 asf oseim. Von der Goltz cofnął sią wte- 
dv de Mituwy, a rząd Łotwy pod przewo- 
«wistwym p. lilmanisa u.wnizył się w Ry- 
"22. W październiku, jak wiadomo, awan- 
turnik resyjsko-niemiecki, Bermont, opan2- 
waj zęewu w porozumieniu z Goltzem cześć 
lys 7 dopiero w ostatnich czasach udało się 
cutejęje wymódz oczrszczenie Łotwy Z 
a«Gisk miemieckich. 
© Melszewicy trzymali się w Południowych 
Tufiantach, oparci hakiem o Dyneburg. Dziś 
maito wraca w ręce polskie. 
 PEENEWANIE ZENADA CT 0 USER NE ZER ZZ WERE 


Imisrwengya Ks. Parmy, 


„ 48 Paryża domoszą na podstawie relacyi 
Areneyi Havasa: Dzienniki ogłaszają wy- 
cirat z dekumentów, które pojawiły się w 
„Upiaien*, a które odnoszą się da tajnej 
Imisi Sykstusa ks. Parmy w roku 1917 u 
cearta Karola. Książę Sykstus, który z po- 


PJ 


rzeziiom wojny przy pomocy cesarza Pran- 
„x mógł opuścić Anstryę, aby| 
Ta siużby fraucuskicj, opuścił dnia 


"> 
dh front belgijski i udał się wraz z 
ratem do Szwajearyi na wezwanie 

„ mr.tkj księżnej Parmy, która mn zako- 
Pisgełcovzała życzenie cesarza Karola widze- 
lu ælg z nim osobi*cie i omówienia sprawy 
pełkejn. W ciągu tej wizyty potwierdził li- 
ternie cesarz Karol, iż ol czasu swego 
ienia na tron pragnie zawrzeć pokój. 


ann wiołana dateninenta 


|„BLUS NARADY" s Goie 8 Stycznia 1920 roku. 


kalusi w porozum:. 
który został o nou 
by przy? gl Jo Wiednia. Dnia 5 marca został 


kg. Sysmsits * szyjęty pizoz prozydenta Peiu- 
care i przedłożył notę hr. Czesmina, którą 
użugno za niedukiadną, bezbarwną i za- 


nadio dypioriatyczną, A nadto dwie noty 
cesuza Karola, które uznano za dostateczne 
i wyraźne. Nadto hrabia Czermin oświadcza, 
że przymierze z Niemcami jest nierczerwal- 
ne i że pokój odrębny jest niemożliwy. Hr. 
Czemin żąda swarancyi wobec Serbii i za- 
pewnia, że Au rya nie bedzie czyniła ża- 
dnych zastrzeżeń przeciwko wyrzeczeniu się 
Alzaeyi i Jotaryngii ze strony Niemiec, Bel- 
gia musi być odnowioną, koszra muszą po- 
nieść wszyscy uezeatnicy wojny. Dalej wre- 
czyi ks. Sykstus osobiste oświadszenie ce- 
(SAZA Karela. Prezydent Poincare zażądał 
odpisu temoż, ee książę obiecał. Trzeci punkt 
tej tainei i osobistej noty cesarza opiewa: 
Będziemy Freccyę popierali i wywierali wiol 
ki nacisk na Niemev. Ozwawty punkt opie- 
wa: Żymwimy największe sympatye dla Bel- 
gii i wiariy, ża jej się stała krzywda. Win- 
niśmy Belgii odszkodowanie za powstałą 


mi I prosił Księcia gy księcia do Wiednia, skąd wrócił dnia Pw Teka zlecenia rządu. Cadorna dodaje że 
; z hnabią Czerninem, maja z wiadomością, która powinna była |zawsza był przekonany. że ocdan'e włoskie | 
„aych uwiadomiony, wywołać senszcyę w caiym świecie. Cesarz 


wyraził zapewnienie, że nic należy się nie- 
pokoić wysórowanemi żądzmiami wioskiemi, 
ponieważ wysłannik Cadorny bawił przed 
|irzema tygodniami w Bernie, aby posłowi 
austryackiemu zaofiarować pokój pod wa- 
runkiom odstąpienia Trentina. Nadto ds- 
niosły depesze z Rzymu pod datą 14 kwie 
unia, że Cadorna nie liczy się z możliwo- 
ścią ofenzywy austryackiej. Rosya ze swej 
strony ofiarowała również Austryi pokój. 
Ks. Sykstua jedzie ponownie do Wiednia, 
gdzie się przekonuje, że cesarz zdzcydowa- 
ny jest wywalczyć swój plan, że jednak do- 
maga się pewnych rękojmi. Hr. Czemin mó- 
wi tym razem i oświadcza, że nie da się 
styranizować zachowaniem się niemieckiej 
giównej kwatery i że domaga się rokowań. 
Uesarz wiqcza księciu ponownie pismo od 
|ręczne, w którem wyraża przypuszczenie, że 
pokój mógłby nastąpić około 15 czerwca. 
Załączona notą hr. Czernina domaga się 
na wypadek rektyfikacyi granie gwaran- 
cyi co do nienaruszalności monarchii. Czer- 
nin zapewnia, że jeżełi koalicya uzna te wa- 


szkodę. Piąty pamkt opiewa: Nio jesteśmy |runki, wówczas Austrya będzie mogła za- 


w ręcach Niemiec P mie zerwalismy z Ame- 
ryka mimo nacisku niemieckieśo i naszym 
jedynym celom jest utrzymać monatehię w 
| jej dożychczacowych granicach. 

Prezydent Pontare uznał tę tajną notę 
za podstawę dla rokowań i zapowiedział, że 
doniosie o niej BMandowi, królowi arsiel- 
skiemu i Hloyćawi Geargcowi, widzi jednak 
przesakodę ze strony wiosziej. Poineare roz- 
winął szczególowo sytuzcyę Francyi wohec 
Wiech i wyraził obawę niedysłrecyi wlo- 
skich wetee Nienxce. Dnia 18 marca uasta- 
iito vonownie spotkanie z  Paincarem. 
Briand czyni uwagę, że nota Czernina nie 
„wchodzi w rachuhę, żo jednak komentarz 
cesarza może być podstawą wymiany zdań. 


Książę udaic sie ponownie do Sawajearyi, | 


gdzie wręcza hrabiemu Erdódy, wysłanniko- 
wi cesarza Karola, projekt warunków. które 
Austrya miałaby przyjąć: Oddanie Aizacyi 
li Letaryngii na rzecz Francyi, poparcie 
|Francyi, odbudowa i odszkodowanie Belgii, 
odbudowa suwerenności Serbii z dojściem 
do morza, rotowania z Kosyą co do Kon- 
,stantrno i 
przyrzoczenię kaalicyi pomocy na rzecz Au- 
stryi w razie, gdyby Niemcy chciałv się 
i gwałłem oprzeć temu układowi. W piśmie 
j do cesarza prze ks, Sykstus do tego, by przy 
iial zasadnicza pankiy noty. 

Na napiące zaproszenie hr. Erdödy udali 
się książęta: Sykstus i Ksawery do Wiednia, 
gdzie nastąpiło dnia 23 marea spotkanie z 
parą cesurską w Laxenburgu. Cesarz Karol 
oświadczył, że w Niemczech końcowe zwy- 
| cięstwo jest dogmatem nie do naruszenia, 
że jednak spróbuje rzeczy niemożliwej i bœ 
dzie się starał nakłonić Niemey do sprawie 
dliwego pokoju, jest jednak zdecydowany, 
„gdyby usiłowanie to pozostało bez skutku, 
jnie ofiarować się Szaleństwun swych. sąaia- 
dów, lecz zawrzeć pokój odrębny. Do uzna 
nia praw Francyi do Lotaryngii jest cesarz 
gotów, Odpowiedź w sprawie Konstantyno- 
pola jest zastrzeżona, nonieważ wyhuehła 
rewolucya rosviska. Wobec rozwiązania 
kwestyi polskiej zachowuje się cesarz z sym- 
paty% Co do Serbii domaga się on tylko 


a: tajnych stowarzyszeń. Sarbii bę-. 


dzie zabezpieczona przyszłość pelna rozwo- 
ju. Wobec Rumunii ma być zachowany 
istatus quo ante. Cesarz Karol donosi wkoń- 
„cu, że Bulgarya potajemnie pertraktuje * 
|państwami koslicyjnemi. Wobec Włoch jest 
jon gotów do ustępstw i prosi o pośredni 
|ebwo Francyi, Anglii i Rosyi. 

W tej chwili wszedł hr. Czernin. Roko- 
wania stały się oziębłe i podstępna. 
Ks, Sykstus domagał się dokładnego spre- 
(cyzowania, Cesarz obiecuje to nczynić, na 
stępnego wieczora, Dnia 24 marca następu- 
lie wizyta br. Czernina. Rozmowa jest zn- 
wu podstępna. Wieczorem wręcza cesarz Ka 
jpot pismo z dokładnemi szczegółami i z przy- 
rzeczeniem, że nie będzie na razie atakował 
Włochów. Cesurz wyraził w tem piśmie swo- 
je podziękowanie dła Franeyi i obiecał, że 
poprze uzasadnione francuskie pretensye od- 
nośnio do Alzacyi i Lotaryngii. 

Po powrocie do Paryża w dniu 31 marca 
udaje się ke. Sykstus do Klisee, gdzie wpu 
jszcz0na go przez tajne wejście. Obecny był 
| przy rozmowie Cambon i poseł Ribot. Ksią- 
(żę donosi o swojej misył. przedstawia pozlą- 
idy cesarza co do przymierza rosyjsko-fran- 
cusko-ungielsko-austryackiego. Dnia 6 kwie- 
tnia przyjęty został ks, Sykstus ponownie 


rola. wojskowe zawieszenie. broni i! 


ężami zanfan! cesarza i doniósł matce, |spotkanie z Lloydem Georgem w Folkesto 


muszą opiewać następująco: Oddanie | 12 kwietnia następuje smotkanie między 
ii Lotaryngii na rzecz Francyi, wy-|Poincarem a ks. Sykstusem, na którem do- 
Belgii i Serbii, a wreszcie oddanie |niesiono Sykstusowi, że Anglia odnosi się 
ynopola Rosyi. Dn. 10 lutego 1917 |przychylnie do całego planu, wyraziła je- 
jorhał Sykstns znowu do Paryża. aby dusk zapatrywanie, że nie może dłużej zwle- 
a f2 lutego wieczorem znowu udać się kać z uwiadomieniem Włoch o sprawie. Ri- 
Szwajcaryi, gdzie mu się dnia 18 lutego bot poparł to zapatrywanie., Ks. Sykstus 
"sestaw.ł wysłannik cesarza z listem te- ohawiał się niedyskrecyi ze strony Włoch. 
Wysłannik oświadczył, że pierwsze pro Lloyd Geo ve i Ribot skomunikowali się ze 
VFS wywołały żywe zainteresowanie ce Sonninem. który obstawał przy pretensyach 
æ, sądzi. że pokój na tej podstawie mógł | Włoch w całej ich rozciągłości. 
być zawarty i prosi księcia usilnie, aby| Dnia 25 kwietnia wrócił Sykstus do Szwaj- 
łał w kierunku zawarcia pokoju. W dniu |caryi, gdzie był oczekiwany w pociągu przem 


jest zdania wył zasadnicze warunki poko- |ne i uwiadomił go o krokach eesarza. Dnia |przedstawił całą 


wrzeć pokój odrębny. Fo powrocie z Wie 
dnia w dniu 20 maja miał Sykstus ponowne 
spotkanio z Po'nearem i Ribotem. Ten osta- 
tni uczynił zastrzeżenia eo do usiłowan po- 
kojowych Wiech. Kwnferencyc między Syk 
stuscin a Rihotem były prowadzone w ener 
giczny sposób. Ribot odradzał rozmowę z 
Łłovdem Georgom. ponieważ tenżo jest w 
swych decyzyach zbyt pospieszny. Ks. Syk- 
stes odpowiedział: Muszę jednak przynieść 
jodpowiedź cesarzowi Ksrolowi. Ribot od- 
peri na to: Oczywiście. ale z tem mamy czas. 
IKs. Syistus odjechał następnie do Londy- 
| nu, rozmawiał dnia 28 maja z Ilaydem Geor- 
gem, z którym udal się do króla i zapropo 
inował konferencyę głów koronowanych 
Angiii i Włoch. Potem odjechał Sykstus do 
[Paryża Tu rozbiło się wszystko, a pisma 
„odręczne cesarza z 9 maja pozostalo bez 
odpowiedzi. 

| „hlatin** dodaje, że misya księcia rozbiła 
„się, nanieważ cesarz Karol nie zgodził się 
na to, by uwiadomić o wszystkicm króla 
włoskiego i jego rzad i poniawsaż Austrva 


„nia mogła się zdecydować poczynić Wło- 
|chom odpowiednich konessyi. 

© Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. podaje 
,Z Paryża dnia 4 b. m.: „łliustration* zamie- 
jszeza faosimile szeregu ważnych aktów, cd- 
'noszących się do sprawy księcia Sykstusa. 
w szczególności list cesarski i notę hr. Czer- 
nina z 9 maja 1917. Słowa „pokój odrębny“ 
niema w pierwotnym tekście niemieckim, od- 
fotografowanym w „.lliustration'. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje z 
Berlina doniesienia „Berliner Taqeblattu' z 
Genewy: Rewel:cye paryskiej „Opinion“ wy 
wołały w koach palitycznych franeekich 
bardzo przykre wrażenie. Jost iaktem, że 
ks Sykstus był wprawdzie zapioszony do 
Elisee przez tyine waiście. ale Svkstus zo- 
stał nrzyjęty przez piezrdenta oficyaćnie w 
okecneści Cambona i Ribota Z rewalacyi 
„Opinion“ wynika, że w Paryżu i w Lendy- 
nie tralsneogno rzecz poważnie. Poincare 
wyrczit się w Pariza senżeemiych slowach 
o śwtro-Węgiauci:. Trancya skrzyżowala 
broż z Austryą tylko na wschodzie, navody 
wojująycej Austryi zasługują na pochwalę. 
Poincare Godał, że wszyscy we Francyi się 
dziwią. dlaczego Francya już dawno nie na- 
warla pokoju z Ausbtro-Wqgrami. Rakowa- 
nia. te toczyły się w marcu i kwietniu, a mi- 
mo to dyplomaci państw zachodnich nie u- 
ważaii za potszehne donieść o tem Wlochom. 
Jest to rjprzykizelsze z dotychczasowych 
rewelacyi, priyż Gnia i9 kwietnia 1917 Ri- 
bot i Tloyd George mieli spotkanie z Bosel- 
lim i Sonninem i nie wspomnieli delegatom 
(włoskim ami słowem 0 tem, że œl tygodni 
odhywają się rokowania z Amstro- Węgrami, 
|w któryeli nawct uczestniczy prezydent Re- 
[puniki „Joumal de Dekats" wskazuje na 
niebeznicczeńctwe Ówczosnęgo rołożenia i 
zapytuje, coby się stało, gdyby Rzym pizez 
| uiedyskresyo dowiedział się o tajnych roko- 


|waniach. Włochy, zawarivby wtedy prawdo- 


| podobnie natychmiast pokój odrąt:ny. Dlate- 
go dobrze się stibo, że tajne rokomania Z 
Austro-W ęarami spełzty na niczem. 
Wiedeń. P. A. T., Biuro koresp. donosi 
z Paryża: Ribot ogiasza w pismach, iż w 
r 1917 przedłożył Sonninowi ¢eałe dossier 
z Austro-Węgrami. Już w styczniu owegu 
rokn poinformował Ribot wraz z Lloydem 
Georgiem Sonnina o wszystkiem. a przemi!- 
czał tylko ostami list cesarza Karola. Do- 


13. Sykstus zażądał. by go skomunikowano "zez Cambona, w międzyczasie miał Ribot | piero dwuznaczne stanowisko Czernina u- 


jwolniło Ribcta od tej rezerwy i wówczas 
sprawę bez zastrzeżeń. 
Sonnino oświadczył, że między Włochami a 
Anstro-Węgrami nie było żadnych rokowań 
i z naciskiem stwierdził, że poprawność 
i wierność rządu francuskiego i angielskiego 
zasługnje na uznanie. 

Rzym. P. A. T. Ageneya Stefani. Dzien- 
niki ogłaszają rozmowę z generałem Cadar- 
ną o misyi ks. Sykstusa. Cadorna zaprzecza 


| pierdzeniu, jakoby w roku 1917 wysłał də- 


legata do Szwajcaryi, aby zaproponować 
Austryi pokój w zamian za odstąpienie wł- 
skiej czzści Tyrolu. Rząd nie używał go ni- 
gdy do misyi politycznej. Nie podjąłby też 


| 


go Trautina nio jest wystarczające. 

wWisdeń, P. A. T. Biuro koresp. podsie 
wedia „Berliner Tageblattu“ z Rzymu, że! 
rewejacye w sprawia ks. Sykstusa wywołm- | 
ją tutaj powszechne oburzenie. „Tribuna“, ' 
Corriere della sera“, „Idea nazionale“ 
i wszystkie ważniejsze dzienniki protestują 
przeciwko podyjrzeniom, skigerowanym prze- 
ciw Włochom. 


lastrukcya Poiscarego. 


Wiedeń. P. A. T. „Biuro koresp.* donosi 
z Hagi 5 stycznia: Londyński dziennik „„Dai- 
ly Telegraph“ z 2 b. m. zamieszcza pierw 
szą część rowełacyi Sykstusa ks. Parmy. 
które są uzupełnieniem doniesienia Agencyi 
Havasa: W rozmowie z ks, Sykstusem, od- 
bytej dnia 8 marca 1917 dał Foincare naste- 
| pującą instrukcyę: Kurs, którego ma się Pan 
trzymać, jest następujący: Ma Pan uzyskać 
od Austryi zgodę na cztery istotne punkty 
i donieść o tem w całej tajemnicy Angli 
i Rosyi i zapytać, czy można na tej podsta- 
wio zawrzeć tajne zawieszenia broni. Rosya 
walczy tylko o posiadanie Konsiantynopo- 
la, Anglia nie pragnie niczego od Austry', 
la to samo odnosi i Go Francyi. Leży w in- 
teresio Francyi nie tylko ntrzymania Austro- 
Węsier, lecz także powiększenia kosztem 
Niemice (Slaska albo Baw:wyi). | 


zprzeczenie fałszów czeskich. 


Warszawa. P. A. T. „Morgenzeitung* z 
dnia 5 b. m. doniosła z rzekomo dyploma- 
tycznych kół, jakoby między koalicyą a rzy- 
dami praskim i warszawskim odbyły sią ro 
kowania, zmierzające do przyznania Śląska 
 Cieszyństiezo państwu czecko-siowachizmu 
rw zamian za różna koncesye na rzecz Pol- 
| ski. Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komuszikuje, że wiadomość 
ta jest od, począikn do końca zmyślona. 

Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą w 
zwiazku z pogłoskami, jakoby Polacy mieli 
zrczymucwać z plebiseytu: na Slasku Cie- 
jszyńskim, że w ministerstwie spraw zagrani 
cznych nie o tem nie wiadomo, 


Cienieaceau Kaudyduje, 


Wiedeń. P. A. T. „Biuro koresp.* donosi 
z Paryża Qnia 5 b. m.: Wedla „Echo de Pa- 
h Clemencesu oświadczył wczoraj na za- 
c co do swej kandydatury na prezy- 


Genta: Prawdą żedł to, że zostałem desygno- 
wanv ną nrezydenta, 1 

„Echo de Paris“ dodaje do tego: A wi 
padło nareszcie wisikie siowoa. 


Ameryka a koalicya. 


| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje z 
Paryża doniesienie „Echo de Paris", że na. 
jsobaotaiem posiedzeniu Rady najwyższej wy- 
(darzył się znaniienny epizod. Ambasador 
Stanów Zjednoczonych Wallace żądał, aby 
uchvgły Rady najwyższej rozpoczynały się 
"nia formulka „państwa sprzymisczone i za- 
przyjsżnione , łecz furmułką „państwa koa- 
licyine". „Pertinax“ dodaje w tej sprawia, 
(„że Stany Zjednoczone nio chcą wogóle ucze- 
stniozyć w pewziętych uchwałach. Mimo to 
jednak będą one miały swego delegats na 
,posiodzeniach. Wilean będzie miał nietylko 
|infosnacyo o polityce zagranicznej, lecz 
takża niczemo definitywnie się nia posiano-; 
:wi bez jego poprzedniej zgody. 


Ministrowie czescy przeciw sobie, 


Praga. P. A. T. Jak donosi „28 Rijen* 
|(28 Listopad), doszło do estrego konfliktu 
|między ministrem spraw zagranicznych B e- 
inesz6m a ministrem handia dr. Ho idle- 
Irem. W ostatnim numerze „Ceska Demo- 
krace“, organu grupy min. Ifeidlern, zaata- 
kowany został w ostry sposób minister Be- 
‘nesz Mianowicie w związku z aferą Jiraka 
| podniesiono przeciw Bencszowi zarzut, że 
'obalił korzystny dla Czech nkład z grupą | 
ibanków śrancusko-holenderszich o dostawę 
‘cukru, że zainscenizował proces Jiraka, a rå- 
iwnoczośnie zawarł z Francyą inny, mniej 
korzystny interes enkrowy. Konflikt Be 
nesz--Fleidler znalazł echo na posiedzeniu 
rady ministerysinej i nie ulega watpliwo- 
ści, że nie zostanie za kulisami zażegnany, 
locz wywoła nowe przesiieńe gabinetowe. 


Groźba głodu w Austryi, 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 


jrza wyuriić umszykrzenych 


PRUSKIE RUSL 

Bssiin. DP. A. T, „„Vossisette Zeitung d9- 
wisduje sio. że pruskie ministerstwo zamia. 
cudzoziemców, 
przekraczających przepisy policyjne i umie- 
ścić ich w otozie internowanych. Wchodzą 
tu w rachubę Posyanie, Polacy, Węgrzy 
i Jugosłowiania. 


DENIKIN CZY ROMANOWSKI? 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Deicgat zwią 
zku dla odrodzenia Rosyi, Alepo'ski. zra- 
ca się w liście przeciwko iskrowej depeszy 
bLchzewików, wedle której Denikin został 
przez wspomniany związek obalony i zasą- 
piony przez generała Romanowskiego. Zwią- 
zez dla odbudowy Rmyi nvówiadczył się 
przeciwnie za tem, by Derikim zatrzymał na 
dal komendę nad armtami ochotniczemi. 


LLOYD GEORGE W PARYŻU. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje x 
Paryża: Wedle doniesień londyńskich, uda 
się Lloyd Geonge w śmde rano w towzrzy- 
stwie włoskiego prezydenta ministrów Nit- 
tiemo, który dzisiąj przybywa do Londynu, 
do Paryża, gdzie za'rzyma się aż do 20 sty- 
czmia. 


an 


POWÓDŹ W PARYŻU. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Wiele niżaf 
położonych ulice nad Sekwaną zostało zala- 
ne wola Kolej i traznwaja, prowadzące 
wzdłuż wybrzeża, zmstanawiły ruch. Także 
i ruch na rzece masia} zostać wsirzymany 
wskutek czego nastąpił brak wesia. 


ZAMACHY W IRLANDYL 


Włedeń. P. A. T. Biur koresp. donosi w 
Londynu, że w miejscowości CamichtwohEl 
(Mdandya) w nocy 2 soboty na niedziełę wy- 
sadzomo w powietrze biuro policyjne. Obe 
cna w biurze osoby zostały ogłuszone trują- 
corni gazami W innom mieście zostało biuno 
policyjne podpalone. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W AME- 
RYCE. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro donosi z 
Amsterdamu na podstawie Biura Reuten z 
Waszyngtonu: Wydawcy wszystkich gazet 
komunistycznych zostali tu aresztowani, Wi 
dniu 1 b. m. aresztowano w Stanach Zjedno- 
czonych 4580 radykałów. Między areszto- 
wanymi jest dużo cudzoziemców, szczegól- 
nia Rosyan. Skonfiskorwano wiele publika- 
cyi komunistycznych agitacyjnych. Prawdo- 
podobnie więcej niż połowa aresztowanych 
zastanie z państwa wydałoną, 


Z powodn zepsucia Iin} telefonicznej wła» 
domości z Warszawy nie nadeszły, 
ZZEEDEE ATA IRC ZE "TP S TNP SA a "R 


Zawiadomienie, 


Ze względu na ciągłe nisporozemienla 
podajemy do wiadomości pudlicznej, że 
wszelkie komunikaty, informacye I podzię- 
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
t Instytucyj społecznych i rządowych Zae 
mieszezać będziemy w myśl uchwał Zwiąs 
zku wydawnictw pism codziennych tylko 
za opłatą na warunkach ogło- 
szeń. W wypadkach  zastugujących na 
szczególne uwzęlędnienie będzie udziełozy 
pewien procent opustn, 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODUS, 


NADESŁANE. | 


WIEDEN 


M. Gagargane 35-51 


Henie riwe 


ZWYCZAJNE 


:ą: s e AD D 74 

Dódział skupu ziemiopiodów 
przy Biurze Aprowizacyj 49% 

Magistratu miasta Mrazowa 
uprasza wszystkich 
P. P. Obywateli większych preducentów 
zboża w powiecie Mischowskim i Pif- 
czewskim, 


Paryża: W Radzie najwyższej zwrócił uwa- | by podczas pobytu w Krakowie, zgłaszali 
gę Rady najwyższej Louober na krytyczną się do biura Oddziału (Główny gmach 
sytuacyę aprowizacyjną Austryi, gdzie śmod- | Magistraru — Biura Aprowiza:yi) w dni 
ki żywności wyczerpią się do dnia 30 sty- | powszednie od godz. 10—2, w niedziele 
cznia. Z ckazy! obecności kanclerza Renne- i święta od godziny 11—1, 

ra w Paryżu nchwaliła Rada najwyżwa u-|w sprawie odstawy kontygentn zbożo- 
dzielić Austryi środków żywności. Ponieważ | wego dla miasta Krakowa i układów 
jednak Włochy, Anglia i Francya nie są W o nadkontyngent, ułatwiając temsamein 
możności udzielić potrzebnych kredytów w |w obopólnym interesie pracę Oddziału. 
dolarach na zakupno średków żywności w Oddział sk OR 
Ameryce i ponieważ Stany Zjednoczone do-| ział skupu ziemiopiadów. 
tychczas nie odpowiedziały na prośbę, dw 


udzieliły zaliczki na zakupy, nie mogia do- N, 
stawa środków żywności dotychczas nastę- 
pić. | 


lutego „pojawił się” wysłannik cesarza z |hr. Erdódo, Ten ostatni wyjechał z pismem |inieyatywy do tego rodzaju kroków bez wy- 


—nNm a 


== zy 
aa 


Obrazki na Kolede 
Figury, tereiremy, krzyże, 


Grazy do kościołów i mieszkań. === 


> 


ki do modłenia medaliki, różańce, łańcuszki i tp. Kraków, 


ha 
x. 
RJ 


ulica Sławkowska L. 4. Kalenda 


Pamiętajcie o damien polsaim! 
Torebki damskie, portfele, portmonatki 
xi do fatografii. Papiery listowe, namieta 


«= 


Sier 


Albumy iram 


R) 
i 
ra 


rze na rex 38920 


Bie. Ł 
[omeen ZETA 
MATYLDA SERAO. Dipa igro ówna ii to 
drzwi z bijącem sercem, zadyszany. Z we- 


WECIĘZYE ZYCIE Aa a a bomu taj 


Stanął przed nią, wyprostowaną w Środ- 
„dłu wielkiego, jasnego, pełnego kwiatów 
kę < : .,. Salonu. Zawsze piękna, kwitnąca, uśmio- 

„ Wrócił do domu i Znów. nie zastal listu, | chnięta, wyciągnęła doń rękę. Un, zmienio- 
ni depeszy. M Z doniu poszt U do sai fech- wy n> twarzy, przybladłszy ze wzruszenia, ze 
tunku Calori'ego, gdzie w ciązn godziny oñ- Iyami w oczach, chwycił tę drogą rękę, 
dał się z zapałem ćwiczeniom sportowym, pkrywajze pocałunkami i skrapiąjąe łzami. 
znalabszy pewną ulgę duszy w umęczentu; __ O dear... dear old boy — szentała Ma- 
ciala. Wróciwszy do domu i nie znalazłszy |bej Clarks wzruszona, patrząc nań z czu- 
nic, udał się na miasto, ażeby złożyć SWE rym uśmiechem. 

I" iry Mic ci zi0ms9m, kiore, gim ae ' : 

biety wizytowe kilku cida OT, kszo | Zatrzymał dłoń jej w swych rękach i 

poprzedniego dnia poznał na herbacie, da- okrzyk wstrzymywany przez tyle czasu, 

ne; przez ambasadorową angielską, potem |-vvrzał mu się z piersi 

przeć. i dieach Rzymu i Taz 5 4 4 m. 
PP ECH Rzy sę — Mabel, moja Mabel! Przysięgam ei, że 

nie jestem podłym! 


trzeci odbył swą drogę krzyżową do domn, 
i mi r kiwz- A ięcaj, Wikt . 

zapytawszy Gtovanninę 0 goraco ocza t — Nie iea Nie a apone 

dziala — ja to wiem. 


ne listy. Otrzymał odpowiedż, że ktoś mówił 
do mi rzez telefon. Zniechęcony, poszedł A K 
a A — Osrkałowano mnie, pozbawiono czei, 
honoru, Mabel! — zawołał, rzucając się na 


na górę i rzucił okiem na kartkę leżącą J 

sanke telefoniczną. Wziąwszy ją do ręki, = — Nie wierz im, to są niecne kłam- 
| 
| 


Przelożył z wios/ eo J. W. 


gtoliku, na której pokojowa nakreśliła prze- 
czytał: „Przyjaciółka z Ameryki oczekuje | stwa! 
don Wiktora Lente o czwartej i pół z herba-| — Wiem — rzekła spokojnym głosem — 
tą w Grand Hotelu. Numer pokcfu dyradzie- | wiem, że to sa kłamstwa. 
teia siedem“. 

Drgnał od stóp do głów i zachwiał się, 
jak drzewo pod powiewem wiatru. Brako- 


droższy! — rzekł, Ikając prawie, biorąc jej 


czasu. Rzucił się do pierwszego lenzego po- ji policzków. 
rozu, niecierpliwiąc się na poweiną jazdę | 
l irytujące na każdą przeszkodę. W przeciągu 


po chwili wwolnita się łagodnie z jego objęć 
wu minut znalazł się w przedsionku hoto- 


„TEDG NARGOE* b dała 8 Stycznia 190 roku. 


— Ach! pocieszycielko, skarbie mój naj- | zakłopotany, nie mogac ukryć swego stanu. przymierająe z gioku w naszym piscu w 
i ; ąc prawie, bi jej; Spoglądał na nią, zaambaresawany, niepe- 
obie ręce w swoje, obejiwujac ją i składając ,wny, oczarowany więcej, niż kiadykotwiek Ę 
walo jeszcze minut dziesięć do wskazanego | pocałunki na czole, dotykając ustami oczów jej pięknością, jej wdzięczną, biało ubraną “™ 


Pozwoliła uścisnąć się i pocałować, lecz | wołał: 
i usiedli obok siebie na jednej z wielkich. 


hp >_.. 


— Czy kochasz mnic jegzcze, Mabel? ==] Słachała jego głosu przez chwile, chylące Hat u niej w Velletri. Wyznała mi wsayst- 
spytał pełen niepokoju. głowę z puklami niesfornych ciemnych wło- ko. Nie uwiodłeś jej i nie przyrzckałeś, że 

— Zawszem ci życzliwą, ddar — odparła sów, odnrzona gorącemi jego słowami, lecz iç a nią ożenisz. Jest powną, że jej nie ko- 
spokojnie. |po chwili odezwałn się paghe: | chasz. 

— Dla czegóż więc dręczyłaś mnie, nie — Napijmy sią herbaty, Wiktorze. | -— O Nabel Mamo! Go 
pisząc, nie telegrafując tak długo? — Dobrze, najdroższa! — odpowietziu, hatba dla wnis, jeśi ww 

— Byłam w podróży, dear, byłam w dro- spoglądając na niq. izasięgać o nmie wiadosnożei. Więc mialas | 
dze do Rzymu — tłomaczyła. |  Podniósłszy się, podeszła do stolika i na- mnie za nicncześrrego cziewicka. Zz% łobra: - — 

— Kiedy wyjechałać... kiedy? .— pytał pełniwszy filiżankę, podała patrzącemu na zawołał, wylachająe z bólu i kryjąc twarz 
zaniepokojony. Inia w rozmarzaniłu Wiktorowi, którego my-'w dłoniach. 

— Trzy tygodnie temu, dear. igi bujały daleko wstecz, wóród gór Enga-, Zerwała się i zyliżywszy się do hicze, 

-— Więc byłaś jeszcze gdzieindziej? — dynu. Napelniwszy drug: filiżankę, usiadła odjęla jego ręce, zmszejąc go spojrzeć się 
pytał, z wysiłkiem panując nad soba. obok niego. na. nią. 

— Byłam gdzieindziej — dodała z uśmie-| Nagle zachwyt Wiktoa pierzehneł pod! — Drogi mój, nie rezyaczaj, proszę. Ja 
chem. |naptywem obcych myśli, duszę jego obiął,cię nie podejzewałam o nie złego, lecz 

— 'rzebaż było mnie uprzedzić, najdroż- ' niewypowiedziawy niepokój. i ;cheiałam pazek.onać się sama. My ZY maszyn 
szał Czemu zostawiłaś mnie samego tu w|, — W jakim celu przyjechałaś do Rzymu, |kraju nauczyliśmy się wierzyć tylko w to, 
Rzymie na pastwę rozpaczy, samego z mo- Mabel? — spytał, spojrzareszy jej badawczo co widzimy, dla tero postanowiłam spraw- 


za wstyd, co za 
etas za potazebne 


jemi strasznemi myślami. Ach, co to były |W oczy. Idzić wszystko na miejscu. s 
za chwile! , — Ażeby poznać prawdę i tobie ją wy-| —- Nigdy cię nie okiumywałen, Label — 

— Wyjechałam nagle, nie mogąc cię m- | Jawić, kochany Wiktome. | y _ idodał, „uspakajijąc sie Nieco. | i i 
wiadomić, Wiktorze. Postanowilam wyje-| 7 Poznać prawdę, Mabet? Więc uwie-| — Nigdy! Ani na chwilę nie powątpia- l 
chać do Europy, ażeby cię odwiedzić w |Tzyłaś w te potwarze, któremi mnie ti kde e prawcści. "R l 
Rzymie. Mama została w domu, towarzy- cano? f 3 | 3 (zodzisz čje zatem kochać mnio 1 Sä- i 
szy mi tylko miss Rīvugùton. Jostem inco-| 77 W nie nie wierzyłam — odparła po-|mować nadal, gdy się przewonałaś, że wat 


| ważnie, przecząa głową. 
— Uwierzyłaś, że matka moja vobi z sie- 
bie ofiarę i pracuje ma moja utrzymanie, 


aego jestam? 

— Zawsze cię kochać i poważać będę: 

— I posiamiwiasz moją pozostać? | 
| — Nig, twoja pozos"at nie mogo! — rar 
(kła jasio i dobitnie. 


gnito, dear, jako mise Broughton, nikt nie 
wie, że się nazywam Mabel Otamksl 
Zaśmniała sie krótkim śmiechem. On 


Termi? — zawoał. 


— Nie wierzyłam, lecz dwa dni temuby-| — Ośbierasza i ewoje słowo? — zawo f 

l w Tomi; widziałam twoją matke i łał zdziwiney i porwszcny do. głębi. r 

|postacią  Zaohiwycony, rozmiłowany, ga- uściskałam ją. To kobieta świątm, a ty je-| — Ty sam mi swoje zwrócisz — mokm, | 
steś dia miej dobrym syncie. ;z8 spokajem. 

— Lecz czemże ból mój, czem moja roz-| — Byłaś w Terni, a mówisz, że we mniej — Kto? Ja? Jal? M: ri. | 

pacz, skoro ty tu koło mnie jesteś. Jakżem |wierzyłaś? Jak możesz to powiedzieś? więc | — Tak, ty eam, dear. Jeśli jesteś gënt- f 


wym, rzucając portyerowi numer dwadzie- | miękkich kanap, pod wachlarzami liści pal- szczęśliwy, gdy ciebie widzę, gdy dłoń two- | wiezyłuś i w to, że uwiodiem Livję Jante? |Paucm, sam rozwiążesz naszo śłuby * mal- 


keia siedem i pogardzając windą, wbiegł na |mowych. 


NUESTRA 
Zakład wyrobów 


Poszukuje sie 50 rabotnie 
warawionych w szycia na maszynie, 50 robotnice wpra- 
mionych w szyciu ręcznem. Przyjęte morą być tylko ta, 
które wykażą się świadeciwair:, że szyły już w podo- 


[ją ściskam! 


— Nie uwierzyłam, lecz cztery dni temu |Ż5%iwo. 


(iag dalszx nastąpi). | 


L4 s kd pod M. Boska w Puroujntc "u! y -T 
Ex Pensyonat stacyn rzad Zakondiwą tj Km. drogi Fortepiany, 
$ od staryi kal. 8 km. od Zakopanego przy głównym goci uru, w - 
i wieżo otwariy ostał pensynuałt przez M. Herczakowq w dnia 1 ianina, 
Gronia 1919. tek przez cały segon zimowy joko też i leini 1920. 


Fiskaprmonie 


Ponicważ zań stasnnki aprowimieyjnea eq zniczkia dopodnictsza 


bnych zakładach. Zgłoszenia przyjmuje biuro Powtze- 
chnego Towarzystwa kanfeccyjnegn Kraków, ul.św. Mar- 
ka «0, codziennie od 19—12 przedpoł. 19 


Czasopismo Górniczo - Hutnicze 
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czasopismo Naftowe 
jedynym w Polsce organem poświęcony sprawom 
górniczego, hutniczego I maftowego prze- 
mysu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki. 
Przedpłata roczns Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redatcyi i Administracyi: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagiellońską 5. 
Konto P. K. C. Nr. 141.049. 


s8 


Gimnazyum żeńskie w Dąbrowie Górniczej 
(Kongresówka) 
poszukuje poełonistki (sty). 


Warzmti Związku Nauczycielskiego. Adres: Dąbrowa 
Górniczs, uł. 8-go Maja 10. 49035 


Rządcę ekonoma 


ortopedycznych, chirurgicznych, 
i nożowniczych 4479 


JCZEFA BOGDANIKA 


Kraków, Kansnicza 22 
* wykonuje I naprawia: 


Protezy ręce, nogi, gorsety I t p. 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


ROTPTZEZA KÓZ ZWCZEGA 
Z okazyi parcelacyi 


wydzieli się 4 folwarki po 150—200 mor- 
gów z budynkami, w dobrym stanie, w za- 
chedniej Galicyi, po cenie 7000 koron za 
morge, częściowo obsiane, ziemia pierwszej 
klasy, 3 kim. od stacyi kolejowej, również 
inwentarz żywy i martwy do nabycia Wia- 
domość do 15 stycznia 1920 roku, rządowo 
upoważnione biuro parcelacyjne, Kraków, 
Grodzka 26. 


z działu budowy maszyn z doświadcze- 
niem w przemyśle drzewnym I maszynach 
do obróbki drzewa służących przyjmie zarez 
Palskie Zjednoczenie przemysłowo - leśne 
Srółka z ogr. odp. 
Kraków, Rynek główny 29, I. p. 


Zgłoszenia tamże. 4974 


Do nabycia u Ks. Ks. Misyonarzy Kraków, 
Kieparz 49 i Kraków, Nowa Wieś 


11 KOLĘD 


na chór mezki I mieszany — głosy 
tzuża OSBbRO. 


1 tatwiojsze niż w Zakopacem, wskutek tero i ceny s34 yrneadlm 

tęmalejsze. Kuċbaia b, ohhta I daborowa pod zarządor samej 

Herczalrowej. Pokaje słoneczne z pieknem widokiam un góry 

Tatry. Lekarz wszechnauk I apteka na miejscu. Zęłosrenia pad 
powyższym adrezem. 53 


— 


Pomocnik gospodarczy 


a ukończoną szkołą rolniczą, poszukułe posady od 


zaraz. — Bliższych wiadomości udzieli 
Piotr Maług, Zalasowa p. Ryglice. so 
Pianistka 
x ulkończonem konser- 
Lalewicza udzieja gry ne j newe r fabryki W. Spaethe 
fortepianie. Wiadomość: | w Gera do nabycia w skia- 


Re 2 - 
< eese ese | Fisharmonie 
Kenetowsla ui.Sw.Marka | dzie pathefonów. Krakow, 


Sprzedaż, zamiana. Wyne 
jem. Kupuje takie Istra. 
menty używane, — Skład 
łeriepiarów Heleny Smo- 
tarstiel, Wołska 7. _ 28 


[e zona 


Kiika dziewcząt 
przyjmie fabryka „Skra, 
i Karmański Krakow, u. 
Łobzowska 8. 40 


40.000 K. 


gotówką przystąpię de 

ewnego interesu aib? do 
ee lah dzierżawy pen- 
syasatu. Zgłoszania; —/0- 
browolski restante, CIĘŻE 


c 
2% 


kawalera lub wdowca poszukuje Zarząd 
dóbr Kryspinów p. Liszki, — Posada jest 
zaraz do objęcia. 4374 


Krój I szycla. 


Z powods podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tycaza pani meżc w krótkim czasie wyaczyć się kroja 
szycia sukien damskich i dziecięcych 
w szxeia krojm | szyca „Józefina” Biuga 11. 

Kurs aacznie się dnia 7-go stycznia 1920 r. 
Tamże — wszelkie formy, podług wziętej miary. 4079 


Szpiłalna 40. 


Również sprzedaje się na 


W środkowej Galicyi w okolicy padgorskiej jest do 
sprzedania (tylko katolikowi) 


Willa murowana 
© 26 pokojach i ogrodem wra: z placem budowianym 
przeszło 7500 metr. kw. —  Zgłosremia: pensyonat 
„Polonia* Chyrów. 4949 


Obecnie: 


=a WSPANIAŁA === 


eera e 18 +: 2 M repeii  .-. 13. -$ sE “o Ae SEC") 


Dział ubezpieczeń 


przyjmuje dla Spółki akcyjnej 


e ? 


(filia w Krakowie —- przedstawicielstwo we Lwowie). 


tach wynosi 50 K za 1.000 


nowe ubezpieczenie. 
B 
teczność polisy, bezsporność polisy 


it d.) 


3) Uke:pieczenie mieszane, pośmiertne i posagowe według nowych 


najkorzystniejszych taryf. 


Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają: 


inszytucye, które poprzednio te zgłoszenia przyjmowały. 


Nakładem Wsdawijefsza 


— 


„Ułesu 


Niredu" Sp. z cgraniczozą oapowiedaialneśsią. -— 


Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -małarzy poľ- 
skich i zagranicznych po najtań- 
mmm szych cenach. === 


SBŁATY MIESIĘCZKE. 


WYSTAWA STYCZNIOWA. 


Polskiego Funduszu wdów i sierół w Krakowie 


Tow. ubezpieczeń „Przyszłość” w Warszawie 


'1) Ubezpieczenie wojenne oficerów i żołnierzy — do wysokożci 10.000 K 
j baz badania lekarskiego (premia płatna jednorazowo lub w ra- 
K sumy ubezpieczonej) ubezpieczenie jeśt 
ważne natychmiast i trwa jeden rok. poczem może być na dalszy rok 
przedłużone lub też przemienione na ubezpieczenie ludowe, w któ- 
rym to wypadku zaliczy się połowę poprzednio zapłaconej premii — na 


2) Ukezpieczęnie ludowa do wysokości 5.000 K bez badania lekar- 

SKIESÓ© na najkorzystniejszych warunkach (natychmiastowa pełna sku- 
pò jednym roku i nieprzepadalność 
wpłaconej preinii, 90% udział ubezpieczonych w zyskach z tego działu 
it 


4999 


Biura Dziaiu ubezpieczeń w Krakowie, ulica Wolska 19, we Lwowie 
ulica Kościuszkł 8, w Przemyślu ulica Kolejowa 2, w Stanisławowie 
ulica Sapieżyńska Łi — dalej Biura Zakładów powiatowych Polskiego 
Funduszu wdów 41 sierót we wszystkich miastach powiatowych, tudzież 


Nnodattor odpowiedzialny Władysław Horowicz — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. pod zarzadem R. Ferka. 


S 26 Ui p. ter | ulica Szewska 22. 4858 | ___ wice. o l 
5 E łodzież łskiej, zeszyt WEZ RAE" ? 4 4 2 
Spiewniezek me a 1,6 18 głosy SANKI | NAUCZYCIEEKA Wypożyczalnia książe; l 
Ceza niska. Po Nowym Roku także w księgarniach ; wychowawczyni z b. dobr. Instytutu W «4 
f wózki nowe na rcsorach Soro, Bagieiaiag SR - ETRA A = l 
` a s X CY = OBEJ 
Ekonomia" m da handu i przemysłu Ee AUE "dpowiedniezo miejsca | olkch e wszytkie noca 4 
7 ioi w Krakowie, Dunajsuskiega 2 Kraków - Podgórze, ulica | Olen prosze zwrócić: Kra. | gojenia i 10-1 i od Gia Ś9, i 
a_ o. A : Ta E : o tkiem niedziel i szit", 
Kupuje i sprzedaje: jawa zemalk | Oroa S 0 PW. Wyzewika > hai 
4952 kupusię, fasole,- creeh, kasze, buraki, marohsw, słomę. 2 i 
Dostarcza: wame” priho budowane 1 aawozewe L. 749/919. W Borysławiu, dnia 16 gi ednia 4919 7 
« w łzdunkeęch wagonowych. 
a ią» Przedstawicieistwa, eraz de komise- © 
P rzyjmuje: ws] sarzedaży wszelkie tewary, ma- K N K U R $. 
alk oai LŚ aaa Na podstawie uchwały tymczasowego Zarządu gminy 
Borysławia z dnia 16-go grudnia 1919 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę urzędnika rachunkowego 
= Nav." przy tutejszym Urzędzie miejskim. 
OB RAZY NAR J DO W Waruki: 4087 
" „l = WĘ ` , 1) narodowość polska, 
ES ey E paei 4793 | 2) nieprzekroczony 40 rok życia, | , 
y e TOS ; 3) gruntowna znajoiność rachankowożci państwowej i kupteckiej 
obraz barwny, wielkość 641X86 K 40— dłuż ktyk dzia! h il 
J. STYKA, Kościuszko pod Kacła- oraz dłuższa praktyka w dziale rachunkowym, o ile rza- 
wicłami, w barwnem wyzona-  naiośe 0 a e , R 
28 niu, wielkość 43X64 . . . . „ 9— Kompetenci zechcą w terminie do końca grudni» 1013 k 
J. MATEJKO. Polonia, wykonanie zgłosić się pisemnie do Zarządu gminy Borysław przedkiadając 
barwne, wielkość 52X41 z OÓ= dowody swej kwalifikacyi i podając warunki, 
PORTRETY SŁAWNYCH MĘŻÓW, według Z Zarządu gminy: kormnisarz rządowy Supiński. 
oryginałów prof. Stroynowskiego, J. Styki, z 5 VA HW ik. SE, 
Krzesza i t. d.: Piźsudski, Paderewski, Ko- R | 
ściuszko, Kiliński, Poniatowski, Pułaski, Dą- | i , m TARTA AIW | 
browski, Sienkiewicz, Mickiewicz, Słowacki, DOM BANKOWY i KANTOR WYA A 
Krasiński, w wielobarwnem_artystycznem A. 3 d 
wykonaniu, w cenie od Koron 6—. w U i f 
Bo obrazów sprawa dębowa ze złotoniami, po bardzo niskich cenath. Spő t- : i 
POCZTÓWKI „Wydawnmietwa Snionn Malarzy Pol- Spółka z ogr. odpow. s l 


z ë skich i zaqrantcznyeh šnlanów :: 
Pocztówki świąteczne inoworoczne. 
Bla s14), arządów i zakładów wojskowych i publicznych wysski rabat! 


Wydawnictwo Salone kiałarzy PASKICH Koów Fegna ar. 


w Krakowie, ul. Floryańska 23 emme ma 
załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres banżowości. 


Godziny urzędowe od godz. 9-iej do 1-szej przeć poł.| 
oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. "A 


©OOGBOOJDOOOGOD 


Pierwszy krajewy Zakład 
rekonstrukcyi I budowy 
r 


DRGANOW 


kościelnych I salonowych 


Saa Żebrowskiego 


25 urgańnisirze-technika 
w Krakowie, ul, św. Tomasza 28. 


Polcza się Wiel. Duchowiośstwu, | 
wykonując wszelkia roboty. 


Kosze do podróży 


walizy, plecaki i wszelkie 
inne wyroby koszykarskie 


również na zamówienia 
hurtownie oraz drobiazgowo 


poleca 4386 


KRAJOWY ZWIĄZEK KOSZYKARZY 


Kraków, Gołębia 14, parter. 


Najniższe ceny. Najniższe ceny. 


| 53 WARSZAWA ; 
„AUTOÓ-STAR Hipoteczna s.i 
Telefon 3053—05. 4651 È 

Mamy obecnie na składzie; 
Ej pierwszerzędne precezyjne ezwedzkia 


i tokarnie, fryzerki i rewolwerki. į 


= 
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